
Oświadczenie sekretariatu MOD
PRAGA. Międzynarodowa Or 

ganizacja Dziennikarzy (MOD) 
zwróciła się do VIII konferen­
cji generalnej UNESCO (organi 
zacja NZ do spraw oświaty, na 
uki i kultury) z wnioskiem o 
przywrócenie jej praw organiza 
cji z głosem doradczym, jakie 
MOD miała dawniej.

Sekretariat MOD opubliko­
wał oświadczenie, w którym 
podkreśla, że Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy jed­
noczy w swych szeregach po-1

nad 56 tysięcy dziennikarzy x 
40 krajów, a głównym jej ce­
lem jest zacieśnienie przyjaźni 
między narodami przez niczym 
nie skrępowane, zgodne z praw 
dę i rzetelne Informowania 
światowej opinii publicznej. 
Sekretariat MOD wyraża na­
dzieję, że wniosek zostanie 
przez UNESCO załatwiony po­
zytywnie, co przyczyni się do u 
mocnienia przyjaznej współpra 
cy między dziennikarzami ca­
łego świata,

Rejon Przemysłu Leśne­
go w Szezecinku donosi, że 
Tartak Jastrowie wykonał 
zadania planu 6-letniego 
ilościowo w 103,2 proc, i 
wartościowo w 101,5 proc.

ZREALIZOWALI PLAN
ROCZNY

Napływają dalsze mel­
dunki o przedterminowej 
realizacji planu rocznego.

Oto niektóre z nich:
Oddział C Drawskich Za 

kładów Ceramiki Budowla 
nej wykonał roczny plan 
surówki 19 dni przed zapla 
nowanym terminem. Ponad 
planowa produkcja surów-' 
ki przez ten zakład przynie 
sle gospodarce narodowej 
około 70 tys. złotych.

Warsztat naprawczy PGR 
w Słupsku do dnia 30. 10. 
wykonał plan roczny w 
100,8 proc.

W realizacji zadań pro­
dukcyjnych wyróżnili się: 
Jan Biernacki, Władysław 
Balik, Mirosław Niepclski, 
Władysław Harmaciński i 
Józef Pluta.

Spisy wyborców do rad narodowych 
wyłożone do wglądu

• BERLIN
8 bm. przybył do Bonn cesarz 

Etiopii Halle Selassie. który odby 
wa obecnie podróż naokoło świa­
ta i poprzednio zwiedził już Sta­
ny Zjednoczone oraz Wielką Bry­
tanię.

• LONDYN
W Sydney od tygodnia trwa 

strajk 21 tysięcy robotników por­
towych. Strajkujący zorganlsowa 
li demonstracje przed gmach-m 
dziennika „Daily Telegraph”, któ­
ry Jomhgat tlę utycia do pracy tv 
porcie oddziałów wojskowych w 
charakterze łamistrajków.

Niedawno zamieściliśmy 
w „Glorie Koszalińskim'' 
apel Zarządu Wojewódzkie 
go ZMP w Koszalinie, wzy­
wający młodzież brygad 
SP do zwiększenia wysił­
ków dla przyspieszenia je­
siennych prac polowych 
i nieopuszczania PGR-ów 
do czasu, aż prace te zosta­
ną w pełni zakończone. 
Równocześnie opublikowa­
liśmy list junaków bryga­
dy SP z Gawrońca. którzy 
donosili w nim o podjęciu 
zobowiązań.

W ślad za pierwszym li­
stem napłynęły dalsze, po­
sypały się odpowiedzi na 
apel: z każdym dniem jest 
ich więcej.

9 bm. z okazji Międzynarodo 
wego Dnia Młodzieży, stara­
niem redakcji polskiwyda 
nia organu ŚFMD— ..Młodzież 
Świata" i Zarządu Stołeczne­
go ZMP, odbyła się w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej uroczysta wieczór 
nica.

Zebrana na uroczystości mło 
dzież wystosowała do ŚFMD 
depeszę, w której pisze m. in.: 
„W 1955 roku przypada nam 
wielki zaszczyt goszczenia w 
naszej kochanej stolicy War­
szawie przedstawicieli młode­
go pokolenia na V Światowy 
Festiwal Młodzieży 1 Studen­
tów. Zapewniamy Was, że nie 
będziemy szczędzić wysiłków, 
aby młodzież, która będzie u 
nas gościć, wyniosła jak najle­

psze wspomnienia z Festiwalu, 
aby czerpała z niego nowe si 
ły do naszej wspólnej walki o 
pokój i przyjaźń".

listę kandydatów na 
członków i zastępców człon 
ków Woj. RN — zgłoszoną 
przez Wojewódzki Komitet 
Frontu Narodowego.

PGR Kalisz Pom.. który w ten 
sposób znalazł się w tablicy 
no czwartym miejscu. Należy 
napiętnować st. mechaników 
tych zespołów, którzy nie in­
teresuję się przebiegiem współ 
zawodnictwa i podsumowywać 
niem jego wyników. Zaniedba 
ja także współzawodnictwo me 
chanicy zespołowi: Chodkow- 
ski z PGR Marcinkowice i Ra 
tojczak z PGR Człopo. Ani ra 
zj nie przysłali oni podsumo­
wanych wyników pracy trakto 
rzystów,

A oto traktorzyści przoduję 
cy w rywalizacji o proporzec 
przechodni Zarzqdu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych i Leśnych:

Okręgowa Komisja Wy­
borcza dla wyborów do 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w okręgu wybor­
czym Nr (i (m. Koszalin) za 
rejestrowała następującą

kandydaci na radnych:
1. RYGLISZYN JOZEF - l-szy sekretarz Komitetu Wojewódz- 

k ego PZPR w Koszalinie.
2. CHMIELEWSKI EDWARD - dyrektor DOSZ w Koszalinie, 

przew. WKFN. członek PZPR.
3. CZARNECKI ALOJZY - prawnik - przew. Woj. Komitetu 

Stron. Demokratycznego w Koszalinie.
4. BP.OCHMAN STANISŁAWA - krawcowo w Spóldz. Pracy 

„Koszalinka", członek PZPR.
5. RZUCIDŁO MARIA - nauczycielka, dyr. Okr. Oddz. PCK 

w Koszalinie, członek PZPR.
6. DANECKI STANISŁAW - księgowy MHD, członek PZPR.

Kandydaci na zastępców radnych:
1. STACHOWICZ STANISŁAW - stolarz Koszalińskiej Fabryki 

Mebli, bezpartyjny.
2. POTĘGA ZOFIA - robotnica Koszalińskich Zakładów Skupu 

Sur. Włók, i Skórzanych, bezpartyjna.

| Wspólne orędzie 
Stalingradu 
i t’oventry 
do OSZ

MOSKW7A. Agencja TASS 
donosi ze Stalingradu, że 9 li­
stopada odbyło się u przewod­
niczącego Stalingradzkiej Ra­
dy Miejskiej S. Szapurowa u- 
roczyste podpisanie wspólne­
go orędzia dwóch miast — 
Stalingradu (ZSRR) i Coven- 
try (Anglia) do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, wzy 
wającego do zakazu produkcji 
i stosowania broni atomowej 

| i wodorowej oraz do całkowi­
tego wyeliminowania tej broni 
ze zbrojeń państw.

Z każdym tygodniem wzrasta 
ilość orek wykonanych przez 
przodujących traktorzystów na 
szego województwa. Wszyscy 
wymienieni w tablicy traktorzy 
ści z poważną nadwyżką wy­
konali zadania planu roczne^ 
go. Wystarczy stwierdzić, -e 
ostatni w grupie ciągników 
„Ursus" przekroczył Już normę 
roczną o 176 ha orki średniej 
przeliczeniowej, a w grupie 
„Zetorów" o 100 ha. Prócz te­
go zadania planu rocznego 
wykonało jeszcze kllkudziesię, 
ciu traktorzystów.

Dzięki wydajnej pracy troktą 
rzystów, zespoły PGR Rychno- 
wy I Grzmiąca powinny w tym 
tygodniu zakończyć orki zimo*

Nasi kandydaci na radnych 
do Woj. BN w Koszalinie

ZGODNIE z ordynacją wyborczą.w lokalach Obwodowych 
Komisji Wyborczych wyłożone zostały do publicznego 

wglądu spisy wyborców do rad narodowych.
Na zdjęciu widzimy sprawdzanie listy wyborczej wyłożonej 

w Obwodowej Komisji Wyborczej w Dygowie (powiat koło­
brzeski).

Junacz.ki 198 brygady SP 
przebywające w PGR Marcin­
kowice potlanowily: nie zej­
dziemy z pola dopóty, dopoki 
każda z nas nie wykona ponad 
100 proc, normy dziennej. Ich 
koleżanki z brygady 197 (PGR 
Kotuń) zobowiązały się nato­
miast przepracować dodatko­
wo przy wykopkach 2 niedzie­
le. W liście zarządu kola 
ZMP tej brygady czytamy: 
„Zbiór plonów we wszystkich 
PGR-ach naszego zespołu wy­
konamy do 15 listopada. Prę­
dzej nie wyjedziemy do do­
mu, dopóki nie zostaną zakoń­
czone wykopki ziemniaków 
i buraków w gospodarstwach 
PGR - owskich. Wzywamy 
wszystkie brygady SP na tere­
nie województwa koszalińskie 
go, aby czynem odpowiedziały 
na apel ZW ZMP".

„Każdego dnia, do końca tur 
nusu, pracować będziemy go­
dzinę dłużej, a w każdą nie­
dzielę 5 godzin" — pisze mło­
dzież 174 brygady z Sulisze- 
wa. Pracować codziennie 2 
godziny dłużej zobowiązuje się 
brygada 582 z Dąbia, przy wy­
konywaniu normy dziennej w 
120 proc. Po 130 proc, normy 
dziennie postanowili wykony­
wać junacy z 588 brygady SP 
z Cebulina oraz przepracować 
dodatkowo 250 roboczogodzin. 
Przodownicy pracy tai bry­
gady, podjęli też liczne zobo­
wiązania indywidualne, np. 
Konopacki i Mirkiewicz będą 
wykonywali po 160 proc, nor­
my, a Zygmunt Żerdziński i 
Włodzimierz Germolewicz po 
170 proc, normy.

Wiele brygad melduje już 
o wykonaniu swych zobowią­
zań donosząc równocześnie o 
podejmowaniu nowych. Ale 
zobowiązania nie dotyczą 'tyl­
ko spraw produkcji. Junacy 
i junaczki postanawiają w o- 
statnich dniach swego pobytu 
ożywić pracę kulturalno-oświa 
tową, dawać wie.eej wystę­
pów artystycznych w PGR-ach

(Dokończenie na 2 sir.)

Wizyta delegacji 
działaczy kultury 
radzieckiej 
w parlamencie 
angielskim

Przebywający obecnie w Angllt 
członkowie delegacji przedstawi­
cieli kultury radzieckiej odwie­
dzili S listopada angielską Izbę 
Gmin. Zostali oni serdecznie przy 
jęci przez labourzystę N. Edward- 
ta 1 konserwatystę N. Browna, 
którzy bawili niedawno w Związ­
ku Radzieckim jako członkowie 
delegacji parlamentarzystów an-. 
gielskicb.

Delegacja radziecka odwiedziła 
takie Izbę Lordów.

Imię i nazwisko zesp

CIĄGNIKI OGUMIONE

1. Władysław Kokoszko
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2. Antoni Nowicki Rychnowy 930 234
3. Jan Federowicz Rychnowy 927 145
4. Władysław Kalacryński Kalisz Pom. 892
5. Jan Kraszula Stanomino 875 50
6. Stefan Borowiak Rychnowy 838 529
7. Henryk Gucze Oleśnica 831 41
8. Marian Majoch Rychnowy 820 418
9. Andrzej Bacie Ostrowiec 800 268

10. Rudi Bechling Debrzno 798
11. Józef Sadowski Debrzno 796
IX Józef Stencel Grapice 789 —
13. Leon Myszka Wyczechy 783 —
14. Jan Wróbel Okonek 770 410
15. Henryk Oszal Stanomino 765 12
16 Witold Derko Wyczechy 762
17. Bolesław Chrzanowski Główczyce 752 90
18. Edmund Tuszyński Przechlewo 750 8
19. Anatol Więckiewicz Ostrowiec 743 216
20. Marian Ozon Wyczechy 740
21. Bolesław Kurek Grzmiąca 735 *
22. Tadeusz Radziewski Motarzyno 729 120
23. Eugeniusz Elter Motarzyno 715 130
24. Jan Król Nowy Dwór 708
25. Aleksander Cisło Biały Bór 707 eee
26. Bogumił Zalewski Dobrociechy 705 —
27. Antoni Orczyk Gorawino J04 26
28. Henryk Oleśkiewicz Nowy Dwór 704 —
29. Władysław Zuba Kalisz Pom. 704 —
30. Józef Janik Stanomino 702 20
31. Adolf Klimaszewski Dobrowo 702 —
32. Hanz Albrecht Oleśnica 701 88
33. Mieczysław Bogdański Słowieńsko 701 27

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR*’

1. Antoni Stoitman Wyczechy 605
2. Fryderyk Paweński Rychnowy 605 178
3. Zygmunt Woźnica Drawsko 602 —•
4. Tadeusz Gierg Grapice 596 —
5. Adam Szymczak Wyczechy 589 —
6. Mieczysław Mucha Trzcinno 570 178
7. Edward Franz Barnów v 568 111
8. Jan Chliwiak Skarszew 567 210
9. Alojzy Kunt Bomów 552 91

10. Stanisław Krycza Stanomino 549 6
11. Marian Gotowlecki Nowy Dwór 547
12. Henryk Słowiński Stanomino 541 6
13. Edmund Kruczyk Drawsko 540
14. Władysław Orzechowski Rokossowo 537 —
15. Władysław Dobrowolski Nowy Dwór 525 —
16. Feliks Burda Gorawino 521 60
17. Stefan Studziński Biały Bór 519 52
18. Stanisław Michalczyk Drawsko 513 —
19. Stanisław Wyskida Biały Bór 512 —
20. Otto Post Trzcinno 510 124
21. Edward Kapysr Lubno 506 —
22. Henryk Lubiński Rychnowy 302 —
23. Jerzy Kaszubski Tychowo 500
24. Erchard Rumke Dobrociechy 500 —

0 tytuł przodującego traktorzysty
Ziemi Koszalińskiej

we I grupo najlepszych trak­
torzystów z tych zespołów mo 
że być delegowana do porno 
cy w pozostających w tyle ze­
społach. Dzięki szeroko rozwi 
niętemu współzawodnictwu za 
dowalające są postępy orek w 
wielu innych jeszcze zespołach 
zjednoczenia PGR Szczecinek.

W pozostałych zjednoczeń 
nioch PGR orki zimowe prze, 
biegają jednak zbyt opieszale. 
Dlatego też wszyscy bez wyją 
tku traktorzyści winni zwięk­
szać nieustannie swą wydaj­
ność pracy, pracować w miarę 
możności na 2 zmiany, ażeby 
móc jak najszybciej, nadrobić 
zaległością

Zamieszczamy ósmą z kolei 
tablicę honorową traktorzys- 
tów PGR z naszego wojewódz 
twa, uzyskujących najlepsze 
wyniki w długofalowym współ­
zawodnictwie o tytuł przodują 
cego traktorzysty Ziemi Ko­
szalińskiej. Tablica sporządza 
na została na podstawie mel­
dunków z poszczególnych zjed 
noczeń PGR. Ze względu na 
brok meldunków z zespołów 
PGR Biały Bór, Kalisz Pom, i 
Przechlewo — wyniki pracy tra 
ktorzystów z tych zespołów po 
dojemy według danych z ubie 
glego tygodnia. Dotyczy to m. 
in. dotychczasowego przodow 
nika tablicy honorowej w gru 
pie ciągników marki „Ursus”, 
Władysława Kalaczyńskiego z

Tartak Jastrowie 
wykonał  

plan 6-leini

Młodzież brygad »SP«
Ziemi Koszalińskiej 

odpowiada na apel ZW ZMP

Wieczornica z okazji
Międzynarodowego Dnia Młodzieży

WARSZAWA. 9 lat temu delegaci młodzieży 65 krajów 
tebrani w Londynie powołali do życia Światową Federację 
Młodzieży Demokratycznej — wielką organizację młodzieży 
świata zjednoczonej wspólną wolą walki o pokój 1 szczę­
śliwą przyszłość młodego pokolenia. Rocznicę powstania 
Federacji młodzież całego świata obchodzi w dniu 10 listo­
pada jako swoje wielkie święto — Międzynarodowy 
Dzień Młodzieży.



Wzmaga się opór ludności Niemiec zach.

przeciwko układom paryskim
BERLIN. Jak stwierdza dziennik „Neues Dcutschland", 

w Niemczech zachodnich wzmaga sie z dnia na dzień opór 
ludności przeciwko zamierzonej ratyfikacji paryskich 
układów wojennych, które zamykaj.} drogę do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. Opór ten obejmuje wszystkie 
warstwy społeczeństwa. Rozwija się on pod hasłem: „Kto 
ratyfikuje układy paryskie — jest nikczemnikiem".

W Dortmundzie, Essen, Wup 
pertaju, Monachium, Ham­
burgu i wielu innych miastach 
zachodnio-niemieckich odby* 
ły się demonstracje, podczas 
których ludność wypowiadała

się przeciwko dyktatowi pa­
ryskiemu oraz domagała się 
zawarcia układu o zbiorowym 
bezpieczeństwie w całej Eu­
ropie.

Znamienną uchwałę powzię-

Demonstracje we Włoszech 
przeciwko wskrzeszaniu 

militaryzmu niemieckiego
RZYM. W ostatnich dniach 

odbyły się w wielu miastach 
włoskich zebrania i damonstra 
cje przeciwko wskrzeszaniu w 
Niemczech zachodnich milita- 
ryzmu i faszyzmu.

Na zebraniu w Bolonii u- 
chwalono odezwe żądającą po 
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. W Modenie 
po demonstracji przeciwko 
planom remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich złożono wleń 
ce na grobach antyfaszystów 
zamordowanych przez okupan 
tów hitlerowskich. Burmistrze 
wie szeregu miejscowości w 
okolicach Cremony wezwali 
ludność do wystąpienia prze­
ciwko projektowi utworzenia 
nowego Wehrmachtu.

Liczne zebrania zorganizowa

ne przez miejscowe komitety 
obrońców pokoju odbyły się w 
Turynie. Uczestnicy jednego 
z tych zebrań,.na którym obec 
ny był m- In. ksiądz Gaggero, 
laureat Stalinowskiej Nagro­
dy „Za /Utrwalanie pokoju 
między narodami", zaapelo­
wali do b. uczestników ruchu 
oporu i do krewnych poleg­
łych antyfaszystów, by wystę 
powali stanowczo przeciwko 
planom uzbrojenia odwetow­
ców bońsklch, które zagraża­
ją również bezpieczeństwu 
Włoch.

W Padwie po demonstracji 
zorganizowanej przez obroń­
ców pokoju postanowiono we 
zwać zachodnio-niemieckie ko 
mitety obrońców pokoju do 
wspólnej walki przeciwko 
wskrzeszaniu Wehrmachtu.

komentarz dnia

Prawda 
o Wehrmachcie
Miki jui dz'ś nie ma wqt- 

pi-wości co do tego, że glćw- 
r.pn celem paryskich porotu- 
m'«ń była rew>H4»rvzacja Ni e­
miec zach. Tej prawdy nie zdoła 

. zaciemnić olbrzyma ilość pa- 
peru, no którym układy pary­
skie zostały spisane. Tej praw­
dy n'e zdołały przyciemn ć za- 
ir-ile sformułowania trak tato- 
wteh tekstów, ani patetyerne 
iayewnen'3 o rzekomej w er- 
neści dla Karty Naredów Zje- 
d leczonych, • przywiązaniu 
do sprawy pokoju.

Cała ta frazeologia wydala 
się jednak nawet w oczach jej 
twórców niewystarczająca dla 
otumań en.a opinii publicznej. 
Duchowi ojcowie nowege 
Wehrmachtu wiedzieli prze­
cież, że sama jego nazwa bu­
dzi * europejskiej parri ęa ha 
gicznc wspomnienia. Od tej 
nazwy nieodłączne są przecież 
wspomnienia Oradour i Lidie, 
Oświęcimia i Bełsenbergen, 
Cd tej nazwy nieodłączne są 
wspomnienie publicznych eg:e 
kueji. masowych deportacji.

Trzeba byłe - skore mimo 
wszelkich usiłowań z parysko 
go worka wyłaziło military- 
siyczr.e szydle - pokusić się o 
wmówienie opinii publicznej 
iż Wehrmacht to jeszcze odia 
gla właściwie przyszłość.

W wywiadzie dla „Poris 
Presje” Aderrauer oświadczył, 
iż armia niemiecka powstać 
będzie mogła nie wcześniej, 
aniżeli ta 3 lata. A edrodze- 
n'e wielkiego przemysłu zbro­
jeniowego trwać będzie mu- 
sioło jeszcze dłużej.

Pancergenerct Manteuffel -> 
w wywiadzie dla paryskiego 
..Figaro" - oświadczył, iż ma 
poważne trudności kadrowe i 
że niełatwą będzie miał pra­
cą, aby zmontować kadry 
swej - nowej armii.

Czy wierzyć panom Adenou 
erom i Manteufflom?

Fakty mówią o czymś wręcz 
przeciwnym.

Kie darmo pan Blank, mini­
ster wojny republiki adenaue- 
rowskioj, od 1951 roku praco­
wał w pocie czoła. Już dziś, 
zanim Wehrmacht powstał o- 
licjalnie - istnieje on nieofi­
cjalnie, kryjąc sią tylko pod 
ochronnymi szyldami - Grcnt 
schutzu (ochrona pogranicza) 
i obrony przeciwlotniczej, po­
mocy technicznej batalionów 
pracy.

Orenzschutz, liczący 174 ty­
siąca żołnierzy, jest w 100 pro 
centach uzbrojony w broń au­
tomatyczną.

,,Dzisiejsza federalna służba 
graniczna - pisało czasopismo 
,.Polizeipraxis" jeszcze w 1951 
roku - wyrosła jui z form po­
licyjnych i wkroczyła w dzie­
dzinę wojskową". W dziedz ną 
wojskową wkroczyła również 
tzw. służba pracy i policja 
przemysłowa, które w anglo- 
amerykańsko-froncuskich «tre 
fach okupacyjnych liczą łącz­
nie 145 tysięcy żołnierzy.

W dziedziną wojskową wkro 
ctyły ,,»lużba techniczna” i 
..obrona przeciwlotnicza", któ­
re łącznie liczą sto lysiący o- 
sób. Niewiele brak, a doliczyć 
sią będzie można jui dziś 500- 
tysięcznej zachodnio-niem ec 
kiej armii, dobrze wyposażo­
nej, choć, zdaniem panów 
Adenauera i Monteufflo • ar­
mia twjna być z trudem zmon 
towana dopiero za 3 lata.

Soński Jl‘°b milłtarystów z 
Adenauerem i Blanlcem na 
czele obiecuje sobie, ic armia 
ta ji' 'ikrótce wyjdzie ł rom 
papie owych układów. Obiecu­
je sobie, ie jui wkrótce - 
pny pomocy amerykańskich 
protektorów - będzie ono mo­
gła dyktować warunki swym 
zachodnio - europejskim so­
jusznikom.

Starają sią o ,0 dowódcy 
istniejących jui dziś oddz^o- 
lów Grenzschutzu, służb tech­
nicznych, Obrony prieciwtotni- 

<ł*ui dzii, zanim układy pary­
skie zostały ratyfikowane, mó­

wią oni wyraźnie, że 12 dywi­
zji. o których wspominają pa­
ryskie układy, to dła Niemiec 
zachodnich zbyt mało. Te tył 
ko - jak pisał o tym „Frank­
furter Allgemeine" w artyKule 
b. wysokiego oficera hitlerow­
skiego sztabu generalnego. A- 
dalberta Weinsteina - armio 
pomocnicza dla atlantyckiego 
dowódcy, generała Gruenthe 
ra. Niemcy zachodnie muszą 
mieć własną armią narodowa 
- woła Weinstein. W Niem­
czech musi być wprowadzony 
powszechny obowiązek służby 
wojskowej.

Te hasło niemieckich milita- 
rystów niewątpliwie znajdzie 
przychylny oddźwięk w Wa­
szyngtonie. Dawno się prze­
cież tam już mówi, iż nie 
można na długą metę ogra­
niczać niemieckich zbrojeń. 
Trzy miliardy dolarów, które 
Stany Zjednoczone zamierzają 
w ciągu trzech lot wyasygno­
wać na te zbrojenia, pomogą 
szybko, wbrew zapewnieniom 
Adenauera, rozrosnąć sią nie­
mieckiemu ciężkiemu przemy­
słowi zbrojen.owemu.

Te wszystkie takty mówią 
some za siobie. Zadają kłam 
specjalistom od rzucania pia­
sku w oczy opinii publicznej. 
Mówią prawdę o zamierze­
niach paryskich kontrahentów. 
Budzą przed oczyma narodów 
europejskich grozą niemiec­
kiego militaryzmu. Tej grozy 
nie ukryją frazesy dyploma­
tyczne, ani inspirowane arty­
kuły i oświadczenia. Prasa nie 
potrafi tej grozy przemilczeć. 
Przeciw tej grozie walczą na­
rody europejskie. Wbrew in­
tencjom wskrzesicieli hitlerow­
skiego Wehrmachtu walka za­
ostrza się. Z całej Francji nad­
chodzą do Paryża protesty 
przeciwko układom paryskim, 
podpisane przez komunistów, 
socjalistów, radykałów i gaul- 
Istów. W Anglii odbyła się o- 
slatnio konferencja trzystu kil­
kudziesięciu przedstawicieli ar 
gunizacji politycznych, społecz 
nych i religijnych, na której 
potępiono układy paryskie w 
sprawie unii zachodnio . euro 
pejskioj, będącej szyldem dla 
wskrzeszonego militaryzmu pru 
skiego. W Niemczech zachod­
nich układy podpisane przez 
Adenagera wywołały poważny 
kryzys W łonie bańskiej koali­
cji rządowej, a najliczniejsza 
w Bundestagu partia opozycyj 
na - 5PD - wystąpiła prze­
ciwko polityce Adenauera, 
Przeciwko ratyfikacji tych u- 
kładów walczą narody. I do 
nich będzie należało ostatnio 
słowo.

ANTONI KOS

Uwaga! Ludoinory rosną!

„Walczyłem przeciwko faszystom i nie chcę 
uczestniczyć w agresji wraz z faszystami**

Sierżant armii amerykańskiej 
prosi o azyl w ZSRR

to w niedzielę na zebraniu 
związku zawodowego druka­
rzy i robotników przemysłu 
papierniczego w Duesseldor- 
fie. Postanowiono mianowicie 
odmówić kategorycznie fabry­
kowania formularzy o powoła 
niu do wojska i innych dru­
ków związanych z renulitary- 
zacją.

Robotnicy fabryki maszyn 
rolniczych w Monachium za­
protestowali przeciwko pla­
nom Adenauera jaK najszyb­
szego przeforsowania ratyfi­
kacji układów paryskich w 
Bundestagu ..Nie wolno nam 
czekać ani dnia — głosi uchwa 
>ona przez nich rezolucja — 
Związki zawodowe powinny 
organizować demonstracje i 
strajki ostrzegawcze, ażeby u- 
chwałv kongresu zachodnio- 
niemieckich związków zawodo 
wych przeciwko remilitary- 
zacli Niemiec zachodnich nie 
r>ozosfałv na papierze". Zało­
ga tpj fabrvki wzywa zarząd 
związku zawodowego meta­
lowców do natychmiastowego 
zwołania zebrania nrntestacyj 
neeo nrzeciwko układom pa­
ryskim.

Ewangelicki biuletyn praso 
wy informuje, że 110 duchow­
nych i świeckich członków 
„Bractwa Kościelnego w Nad 
rent!" przekazało rządowi 
związkowemu i partiom poli­
tycznym deklarację protestu­
jącą przeciwko polityce remi­
litaryzacji. Podpisując układy 
paryskie — stwierdza dekłara 
cja — rząd boński znowu za­
demonstrował, że obstaje przy 
tzw, „polityce siły", która opie 
ra się na dążeniach do uzyska 
nia przewagi militarnej, na 
podsycaniu wrogości między 
państwami Zachodu i Wscho­
du oraz na przygotowywaniu 
rozwiązań w drodze gwałtu, 
Oświadczamy, że sumienie na 
kazuje nam odrzucenie tej 
drogi i że zgodnie z konsty­
tucją, nie będziemy mogli u- 
słuchac wezwania do pełnie­
nia służby wojskowej z bro­
nią w ręku.

„Muenchener Merkur" przy 
znaje, że remilitaryzacja spo­
tyka się z oporem w szerokich 
kołach ludności zachodnio-nte 
mieckiej. Opór ten nie ograni­
cza się d(P poszczególnych 
warstw lub ugrupowań poli­
tycznych, lecz obejmuje cały 
naród. Muszą się z tym liczyć 
koła miarodajne. Dziennik pod 
kreślą, że remilitaryzacji sprze 
ciwia się zwłaszcza młodzież.

Młodzież 
brygad »SP« 

odj iow inda 
na apel Z W ZMP

(Dukorfczen/e z 1 sR-J

oraz okolicznych gromadach i 
spółdzielniach — na zebra­
niach, które sie tam obecnie 
odbywają w ramach kampanii 
przedwyborczej. Do kampanii 
przed wyborami do rad naro­
dowych młodzież brygad włą­
czy się również poprzez reda­
gowani? gazetek i „błyskawic’* 
oraz sporządzanie hnsel 1 na­
pisów o tematyce wyborczej. 
— W ten sposób chcemv naszą 
pracą uczcić wybory do rad 
narodowych 1 zbliżający sią 
II Zjazd ZMP — stwierdzają 
w swych listach junacy 1 ju- 
naczki z Cebulina, Marcinko­
wic. Suliszewa, Kotunia. A ju 
naczki — ZMP-ówki z Cebu­
lina donoszą również — 
„dla uczczenia II Zjazdu ZMP 
przygotowujemy do wstąpienia 
w szeregi naszej organizacji 
20 koleżanek niczorganlzowa- 
nych".

Młodzież brygad SP wzmożo 
ną pracą i zwiększoną aktyw­
nością polityczną odpowiada 
na wezwanie swej organizacji 
ZMP-owskiej.

(cz)

Wyrok w procesie 
przeciwko 
7 agentom 
organizacji 
szpiegowskiej 
Gehlcna

BERLIN. Jak już donosi­
liśmy, w Berlinie toczył się 
proces przeciwko 7 agentom 
organizacji szpiegowskiej Ge- 
hlena, którzy uprawiali dy­
wersję i sabotaż na terenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratyczną).

W dniu 9 bm. Sąd Najwyż­
szy NRD wydał następujący 
wyrok: oskarżeni Karol Ban- 
delow i Ewald Misera skaza­
ni zostali na karę śmierci, o- 
skarżeni Witalis Dalchau 1 
Gottfried Schroeer — na 15 
iat więzienia, oskarżony Chrt- 
stoph Komorek — na 12 lat 
więzienia, oskarżony Werner 
Laux i oskarżona Kaethe Dorn 
— na dożywotnie więzienie.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe
udzieliło

rządowi votum zaufania
PARYŻ. We wtorek po połu 

dniu odbyło się we francu­
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym głosowanie nad votum za 
ufania dla rządu. Jak wiado­
mo, sprawą votum zaufania 
rząd Mendes-France'a posta­
wił w związku z odrzuceniem 
przez parlamentarną komisję 
finansową oraz komisję do 
spraw komunikacji i łączności 
rządowego projektu budżetu 
ministerstwa poczt i telegra­
fów. Obie komisje odrzuciły 
len projekt wobec przyznania 
przez rząd zbyt szczupłych kre 
dytów na służbę łączności.

Pracownicy francuskich 
poczt i telegrafów z oburze­
niem przyjęli wiadomość o wy 
asygnowaniu przez rząd nie 
wystarczających kredytów na 
potrzeby ministerstwa poczt 1 
telegrafów. Od dwóch dni do 
Zgromadzenia Narodowego na 
pływają depesze i rezolucje 
oraz przybywają delegacje do 
magające się odrzucenia pro­
jektu rządowego. Należy pod­
kreślić, że akcja protestacyjna 
pocztowców francuskich pro­
wadzoną jest pod znakiem cal 
kowitej jedności działania. 
Związki zawodowe pocztow­
ców, autonomiczne 1 należące 
do powszechnej konfederacji 
prący, zwróciły się do grup 
parlamentarnych z apelem, 
aby żądały zwiększenia kre­
dytów ministerstwa poczt i fe 
legrafów. W Paryżu odbył się 
a bm. wielotysięczny wiec 
pocztowców należących do 
różnych organizacji związko­
wych. W uchwalonej jedno­
myślnie reeo]ucjj uczestnicy 
wiecu wyrazili stanowczy pro 
test przeciwko rządowemu pro 
jcktowi budżetu i zażądali od 
wszystkich deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego, 
aby wypowiedzieli się przeciw 
ko volum zaufania.

• * *

PARY2. Wieczorem 9 bm. w 
głosowaniu nad votum za­
ufania rząd otrzymał 321 gło­
sów. Przeciwko rządowi głojo 
wało 207 deputowanych. Oko­
ło 100 deputowanych powstr?y 
mało się od głosu lub nie bra­
ło udziału w głosowaniu.

WIEDEŃ. Dnia 9 bm. austria 
cki dziennik „Oesterreichische 
Zeilung" zamieścił oświadcze­
nie sierżanta armii amerykań­
skiej Williama Claytona Tur­
nera, który zwrócił się do 
władz radzieckich w Austrii 
z prośbą o udzielanie mu azy­
lu w Związku Radzieckim. 
Turner jodeje, że służył w led 
nostkach amerykańskich znaj­
dujących się w Austrii, . w 
kompanii b 124 batalionu zao­
patrzenia artylerii 1 w poli­
cji wojskowej II dywizji pan 
cernej, wchodzącej w skład 
VII armii amerykańskiej w 
Niemczech zachodnich. W 1942 
roku został on powołany do 
wojska i w 1044 roku eostał 
przerzucony do Anglii. Turner 
uczestniczył w desancie wojsk 
sojuszniczych w Normandii o- 
raz wziął udział w walkach z 
wojskami hitlerowskimi na 
terytorium Francji, za co zo­

stał pięciokrotnie odznaczony.
W 1915 roku powrócił on do 

USA, gdzie daremnie usiło­
wał znaleźć pracę i kontynuo­
wać studia. W 1952 roku Tur 
ner został ponownie powołany 
dp v.-pjska w związku z wojną 
W Korei.

„Nie rozumiałem — pisze 
Turner — po co żołnierze ame 
rykańscy mają „bronić swego 
kraju" aż w Korei, lecz póź­
niej stało sie dla mnie jasne, 
że rządowi USA nie podoba 
się ustrój Korei północnej".

Turnera, podobnie jak in­
nych rezerwistów, nie posłano 
do Korei, lecz do Niemiec za­
chodnich.

„Uważam wskrzeszenie agte 
sywnej armii niemieckiej — 
za błąd — pisze Turner — po­
nieważ doprowadziłoby to zno 
wu do wielkiej wojny, która 
przyniesie wiele cierpień na­
rodowi amerykańskiemu. Oso 
biście nie widzę żadnych po­
wodów do wojny między Ame 
rykanami a Rosjanami. Tak 
samo myślą prawie wszyscy 
żołnierze wojsk amerykań­
skich w Niemczech zachod­
nich.

Rząd amerykański wbija 
nam do głowy, że wojska ame 
rykańskle powinny nadal po­
zostawać w krajach europej­
skich, by bronić ich, lecz mie­
szkańcom tych krajów nie jest 
w ogóle potrzebna nasza „o- 
brona". Doszedłem do wnio­
sku, że nie Istniałoby niebez­
pieczeństwo nowej wojny, gdy 
by nasi milionerzy zadowala­
li się zwykłymi zyskami cza­
su pokojowego i gdyby nie dą­
żyli do bogaceoia się za cenę 
krwi amerykańskich i obcych 
żołnierzy.

Oto dlaczego nie chcę dłu­
żej pozostawać w służbie obec 
nego rządu USA, którego po­
lityka odpowiada interesom fa 
brykantów broni i który wszę­
dzie popiera faszystów. Jest 
dla mnie rzeczą jasną, że rząd 
USA wraz z faszystowską kli­
ką Niemiec zachodnich przy­
gotowuje nową agresje. Wal­
czyłem przeciwko faaiyatom 
i nie chcę uczestniczyć w »- 
gresji wraz z faszystami.

Postąnowiłem schronić ilę 
tam, gdzie prosty człijwiek 
je>t rzeczywiście wolny.

Proszę o udzielenie ml azy­
lu".

Xowc prowokacje 
Amerykanów 
wobec CliRŁ

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniach 
7 18 listopada amerykańskie 
samoloty wojskowe wtargnę­
ły kilkakrotnie do obszaru po­
wietrznego Chińskiej Republi­
ki Ludowej nad prowincją 
Czekiang.

W dniu 7 listopada 12 ame­
rykańskich samolotów wojsko­
wych dokonało lotu rozpoznaw 
czego nad wyspą Nagtien. 
W tym samym dniu 4 samolo­
ty amerykańskie krążyły nad 
wyspą Sąnmen, a następnie 
12 samolotów wojskowych do­
konało lotu rozpoznawczego 
nad wysp4 Nantlen. Samoloty 
amerykańskie zostały przepę­
dzone przez pościgowce Chiń­
skiej Armii Ludowo.Wyzwo* 
leńczej.



O szerszy zasięg i bogatszą treść 
agitacji wyborczej

październiku wykonał 173 ha 
orki średniej przeliczeniowej, 
Wacław Proński z PGR Przy- 
byszówka - 112 ha, Erwin Wit 
haus z Lubogoszczy — 97 ha, 
Rudolf Szmekel z Grzmiącej, 
Hans Dumkę z Żelisławia i in­
ni. Najlepszy traktorzysta każ­
dego gospodarstwa otrzymał 
po 500 zł premii, a najlepszy 
traktorzysta zespołu, Bolesta# 
Kurek 1500 zł. Nie premio­
wano natomiast żadnego trak 
torzysty z PGR Czechy, gdzie 
uzyskiwano bardzo słabo wy­
niki, natomiast premia ta prze 
znaczona została dla drugie­
go traktorzysty PGR Sucha, 
Mariana Wójcickiego, który w 
październiku wykonał 160 ha 
orki średniej przeliczeniowej, 
czyli niewiele mniej od Kurka.

Dobre wyniki orek zimowych 
to również rezultat właściwej 
organizacji pracy i systema­
tycznej kontroli. Kolektyw kie­
rowniczy zespołu postanowił 
mianowicie najpierw wykonać 
orki w gospodarstwach posia­
dających trudne do uprawy 
gleby. W tym celu stworzono 
lotną brygadę traktorową, zło 
żoną z najlepszych traktorzy­
stów z gospodarstw o glebach 
lekkich, piaszczystych. Bryga­
da ta kolejno przeprowadzała 
orki w gospodarstwie Czechy, 
Kamionka, Sławno, a następ­
nie pomagała także innym 
słabszym gospodarstwom.

- Gdybyśmy na początku 
nie zaorali terenów gliniastych 
- mówi mechanik zespołowy 
Czesław Sobolewski - to teraz, 
po deszczu, trudno byłoby my 
śleć o orce-

Towarzysze z zespołu twier­
dzą, że przez cały rok czyn­
nych jest średnio 90 proc, po­
siadanych ciągników. Jest to 
niewątpliwa zasługa pracow­
ników działu mechanizacji, 
warsztatowców i samych pra­
cowników. Traktorzyści, z nie­
licznymi wyjątkami, dbają bo­
wiem o powierzony im sprzęt, 
dokonują systematycznych 
przeglądów i konserwacji. W 
razie trudniejszej do usunięcia 
awarii, zawiadamia się nie­
zwłocznie warsztaty zespoło­
we, które w zasadzie tego sa­
mego dnia delegują do gospo 
darstwa montera, celem do­
konania niezbędnego remontu 
na miejscu. Dopiero w wy­
padku poważnej awarii, ciąg­
nik zostaje dostarczony do 
warsztatów zespołowych.

Wspomnieliśmy, że zespół 
posiada kilku wspaniałych 
przodowników pracy. Wystar­
czy tu wymienić choćby Bole ­
sława Kurka i Mariana Wój­
cickiego, którzy z nadwyżką 
wykonali już zadania planu 
rocznego. Ale jest też kilku bu 
melantów. Ostatnio np. ode­
brano z tego powodu ciągniki 
traktorzyście Kubisiakowi z 
FGR Kamionka i Drążkowi z 
PGR Czechy. Niestety, rolna 
rada zakładowa nie populary­
zuje w gablotkach, gazetkach 
ściennych, „błyskawicach'1 czy 
też innymi sposobami przodu­
jących traktorzystów i ich do­
świadczeń, ani też nie piętnu­
je nierobów i bumelantów, nie 
organizuje i nie pomaga w 
rozwoju współzawodnictwa. 
Komitet Zespołowy partii wi­
nien więc bardziej kontrolo­
wać pracę związkową i nada­
wać jej odpowiedni kierunek. 
Wówczas traktorzyści uzyski­
wać będą niewątpliwie jesz­
cze lepsze wyniki.

Zaoranie całej powierzchni 
pól przeznaczonych pod zasie 
wy jare jest jednym z niezbęd 
nych czynników podniesienia 
poziomu uprawy, zwiększenia 
urodzajności w roku przy­
szłym. Zespól PGR Grzmiąca 
dobrze wykonuje więc posta­
wione przez II Zjazd partii za­
dania, mające poważne zna­
czenie w walce o coraz więk­
szy dobrobyt naszego narodu.

M. REBELKA

MIECZYSŁAW SAMOJLUK 
kierownik Wydziału Propagandy 

i Agitacji KW PZPR w Koszalinie
Aktyw Frontu Narodowego 

często zaś unika dyskusji na 
temat bolączek terenowych, 
bo nie zawsze umie dać wła­
ściwą odpowiedź. Dlatego też 
na zebraniach wysuwających 
kandydatów na radnych, jak 
również przy spotkaniach kan 
dydatów z wyborcami, na­
leży włączyć działaczy rad na­
rodowych, pracowników apara 
tu radzieckiego, kierowników 
instytucji, ażeby i oni wyja­
śniali poruszone w dyskusji 
sprawy. Wśród aktywu Fron­
tu Narodowego .występują też 
niesłuszne tendencje do kryty­
kowania obecnych rad narodo­
wych w ogóle oraz, zapowia­
dania, że nowowybrane rady 
radykalnie zmienią sytuację 
na swoim terenie. Ale zależy 
to od udziału całego społeczeń 
stwa w pracach rad, w komi­
sjach, co przyczyni się do lep­
szego stylu i metod pracy rad. 
W kampanii wyborczej aparat 
rad nie może się ograniczyć do 
pracy organizacyjno-technicz­
nej. Podstawowym jego obo­
wiązkiem jest brać udział w 
pracy masowo-politycznej w 
ramach Frontu Narodowego. 
Wszystkie skargi, bolączki lu­
dzi pracy, które zostały zgło­
szone na zebraniach, winny 
być załatwione, a wnoszący za 
żalenie powinien otrzymać od­
powiedź o sposobie załatwie­
nia. Aktyw Frontu Narodo­
wego musi być także wyczu­
lony na wrogą działalność. 
Wróg stara się wykorzystać 
słabości 1 braki w prhcy rad 
narodowych, usiłuje szkalo­
wać władzę ludową. Stara się 
ośmieszać rady za pomocą wy 
suwania na radnych ludzi zde­
moralizowanych. kombinato­
rów, pijaków, tam, gdzie mu 
się nie udaje przemycić 
swoich zauszników.

Szczególnie teraz, gdy od­
bywają się zebrania, na któ­
rych wieś wysuwa swoich kan 
dydatów do gromadzkich rad 
narodowych, aktyw partyjny 
i Frontu Narodowego na te 
przejawy wrogiej działalności 
winien być szczególnie wyczu 
lony i od rfzu reagować i de­
maskować machinacje wrogich 
elementów.

D ODSTAWOWYM zadaniem 
w kampanii wyborczej 

jest włączenie do agitacji w 
ramach Frontu Narodowego 
obok członków jparlii, ZSL i 
SD, wielotysięcznego aktywu 
bezpartyjnego.

Przy komitetach Frontu Na 
rodowego są powołane prezy­
dia w celu operatywnego kie­
rowania kampanią wyborcza, 
pracą z agitatorami, organłzo 
wania spotkań ludności z dzia 
łaczami rad narodowych, róż­
nego rodzaju imprez propagan 
dowych. artystycznych, kul­
turalnych, rozdzielania litera 
tury wyborczej jtp.

Komitety Frontu Narodowe 
go niedostatecznie powiązane 
są dotychczas z pracą rad na 

I rodowych, a przecież ich za­
daniem będzie prowadzić pra­
cę masowo-polityczną nie tyl­
ko w okresie kampanii wybór 
czej, ale również i po wybo­
rach; być organami opinii spo 
łecznej, kontrolując wykona­
nie łych zadań, któśe zostały 
wytyczone w programach wy 
borczych. W dotychczasowej 
pracy gromadzkich i obwodo­
wych KFN nie rozwinięto jesz 
cze wielu form pracy agita- 
cyjno-propagandowcj.

Nie wszędzie zostali odde­
legowani agitatorzy partyjni 
i prelegenci do obwodowych 
i gromadzkich KFN. — Rów­
nież aktyw ZMP, związków za 
wodowych i innych organiza­
cji społecznych nie włączył 
się do pracy w KFN. Poważ­
ną pomocą do rozpracowania 
planu pracy obwodowych i 
gromadzkich KFN są nadesła­
ne zeszyty pracy, w których 
ujęte są podstawowe formy 

gadaniem aktywuFrofi

Gdy będziesz przejeżdżał 
przez pola gospodarstw na­
leżących do zespołu PGR 
Grzmiąca - obok zielenieją­
cych ozimin ujrzysz wszędzie 
czerń niedawno przeprowa­
dzonej orki. Nie zaorane do­
tąd ziemniaczijska i buraczy- 
ska należą do rzadkości.

W późnych godzinach w!c- 
czornych i nocą spotkasz też 
na polach terkoczące „Ursu­
sy" i „Zetory", które w białej 
poświacie ciągnikowych reflek 
torów zaorują pola. W gospo­
darstwach zespołu PGR 
Grzmiąca doceniono znacze­
nie orek zimowych, niezmier­
nie ważnego zabiegu agrotech 
nicznego, mającego duży 
wpływ na uzyskanie dobrych 
plonów w roku przyszłym. To­
też pomimo pewnych trudności 
spowodowanych częściowo gli 
niastą glebą i górzystym tere­
nem - orki zimowe są na u- 
l^ńczeniu.

- Co wpłynęło na przyśpie­
szenie tempa orek zimowych? 
- powtarza z namysłem pyta­
nie dyrektor zespołu inż. Wła­
dysław Neugebauer. - Krótko 
można odpowiedzieć, że do­
bre przygotowanie ludzi, ciąg­
ników i sprzętu oraz odpowied 
nia organizacja pracy.

Przed rozpoczęciem orek od 
były się w gospodarstwach na 
rady partyjno-zetempowskie, 
później narady traktorzystów i 
pomocników, a ostatnio ze>po 
łowa narada traktorzystów i 
młodszych mechaników. Na 
naradach tych omówiono do­
kładnie znaczenie orek zimo­
wych dla zwiększenia plonów 
w roku przyszłym, analizowano 
pracę poszczególnych trakto­
rzystów, omawiano występują­
ce trudności i sposoby ich usu 
nięcia. Skrytykowano wówczas 
ostro późno wyjeżdżających w 
pole i ociągających się w pra 
cy traktorzystów, takich jak 
Władysław Ferenc, Kazimierz 
Górowski, Czesław Santysiak, 
Stokowiec i Petrian.

W czasie narad postanowią 
no zlikwidować do minimum 
przewozy gospodarcze ciągni­
kami, pracować do późnego 
wieczoru i o ile możności na 
dwie zmiany, zlikwidować prze 
stoję, dbać o konserwację 
ciągników, dobrą jakość orek 
itp. Dla uczczenia 37 rocznicy 
Wielkiej* Rewolucji Październi­
kowej oraz wyborów do tad 
narodowych traktorzyści zobo­
wiązali się zakończyć orki zi­
mowe db dnia 15 listopada.

Warto też wspomnieć o in­
nej jeszcze cennej inicjatywie. 
Otóż w okresie orek zimowych 
zorganizowano współzawod­
nictwo o tytuł najlepszego 
traktorzysty gospodarstwa i ze 
społu. Współzawodnictwo to, 
zorganizowane bez udziału 
rolnej rady zakładowej, posia 
dato szereg braków, z których 
najważniejszym był brak indy­
widualnych zobowiązań po­
szczególnych traktorzystów. 
Niemniej stało się ono poważ 
nym czynnikiem pobudzają­
cym do lepszej i wydajniejszej 
pracy.

Tak przygotowani traktorzy­
ści z zapałem przystąpili do o- 
rek zimowych. Ciągniki nie 
zjeżdżały z pola w ciągu całe­
go dnia, traktorzyści jakby zro 
śli się ze swymi stalowymi ru­
makami. Paliwo i jedzenie za­
bierali z sobą, albo też do­
starczano im na pole. Młodszy 
mechanik Stanisław Gumielak 
musiał nawet polecić zgasze­
nie ciągnika traktorzyście Kur­
kowi i jego pomocnikowi Pra­
skiemu, którzy pracując na 
zmianę - przez kilka dób nie 
zjeżdżali w ogóle z pola. Ta­
kich przykładów można przyto­
czyć więcej.

W pierwszych dniach listo­
pada dokonano podsumowa­
nia wyników współzawodnic­
twa. Najlepszymi traktorzysta­
mi poszczególnych gospo­
darstw okazali się: Bolesław 
Kurek z PGR Sucha, który w

Zespół PGR Grzmiąca 
kończy orki zimowe

tu Narodowego jest w ciągu 
najbliższych dni pomóc w wy­
pełnianiu zeszytów. Aktyw 
Frontu wspólnie z prezydium 
winien omówić formy pracy, 
terminy i zadania dla aktywu 
oraz kontrolować ich wykona 
nie. W agitacji wyborczej ko­
mitety partyjne i komitety 
Frontu Narodowego winny u- 
rozmaicić agitację przez sto­
sowanie różnorodnych form: 
przez wykorzystanie świet­
lic, bibliotek, zespołów arty­
stycznych, instytucji kulturai 
na-oświatowych nie tylko 
jako dodatków do referatów, 
czy pogadanek, a szeroki 
wachlarz pracy kulturalno- 
oświatowej nasycić treścią o 
tematyce wyborczej.

Stwierdzamy też, że za ma­
ło korzysta się w terenie z 
literatury wyborczej, notat­
ników agitatora i referenta, 
a szczególnie prasy. Szcze­
gólnie ważna w całej naszej 
pracy agitacyjnej jest gazeta, 
która codziennie informuje i 
uogólnia dobre doświadczenia 
oraz pokazuje braki w kam­
panii wyborczej. Dlatego też 
aktyw korzystając szeroko z 
prasy winien pisać do „Głosu 
Koszalińskiego'', czy innych 
gazet, o swoich spostr?eże- 
niach, żądać pomocy i wyjaś­
nień w sprawach niezrozumia 
łych, dzielić się swoimi do­
świadczeniami.

Ił OZSZERZAJĄC arsenał
Ł* form i środków pracy 

masowo-politycznej w kampa 
nii wyborczej, pamiętajmy o 
tym, że nasza agitacja powin­
na być żywą, bezpośrednią 
rozmową między partią a ma­
sami. Chodzi o to, ażeby nie 
było w niej krzykliwości, pu­
stej deklaratywności. a cecho 
wać ją winna rzeczowość, 
wielkie wyczulenie na troski 
i potrzeby ludzi pracy.

Powodzenie kampanii wy­
borczej zależy od tego jak or­
ganizacje i instancje partyjne, 
jak każdy członek partii bę­
dzie spełniał rolę kierownika 
politycznego i organizatora 
ludności pracującej swego te­
renu.

Nasze organizacje partyjne 
odbyły już przeważnie zebra­
nia, na których przydzielono 
członkom zadania w kampa­
nii wyborczej.

Niestćty, nie ma ze strony 
organizacji partyjnych, ićh 
egzekutyw, kontroli nad wy­
konywaniem przez członków 
przydzielonych im zadań. W 
rezultacie .. zbyt mała liczba 
członków i kandydatów partii 
pracuje w KFN, prowadzi pra 
cę agitacyjną z ludnością np. 
w formie zebrań sąsiedzkich, 
blokowych itp., rozprowadza 
literaturę wyborczą. A czasu 
pozostało niewiele. Niecałe 
4 tygodnie dzielą nas od wy­
borów. Dlatego dotychczaso­
we braki musimy szybko usu­
nąć, dotrzeć z żarliwym sło­
wem agitacji do każdego oby­
watela w mieście i na wsi, by 
świadomie, z pełnym przekona 
niem, z poczuciem współgospo 
darza kraju, głosował 5 grud­
nia na kandydatów Frontu Na 
rodowego.

Własnym przykładem muszą 
członkowie partii zapalić sze­
rokie masy bezpartyjnychdo 
wykonania wszystkich obo­
wiązków wsi wobec państwa, 
szybkiego zakończenia orek 
zinąowych i wykopków, reali­
zacji we wszystkich wskaźni­
kach rocznych planów w za­
kładach pracy, podejmowania 
dodatkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych.

T DZIEMY do wyborów, kie-
* dy w całym kraju wre 

wytężona praca nad urzeczy­
wistnieniem zadań wskaza­
nych przez II Zjazd partii. 
W pracy tej zacieśnia się so­
jusz robotniczo-chłopski, wzma 
cnia się kierownicza rola kla­
sy robotniczej i jej partii, 
wzrasta aktywność produkcyj­
na i polityczna ludności pra­
cującej naszego województwa, 
ugruntowuje się jedność nasze 
go społeczeństwa pod sztanda 
jmi. Fron1ivhTa£2i03Tfi2». 's.

wisk, w których agitatorzy 
pracują. Na wielu zebraniach 
wysuwających kandydatów do 
rad narodowych odczytywano 
programy wyborcze bez ute- 
renowienia, bez żywej, dysku­
sji na lematy dotyczące da­
nej gromady, środowiska czy 
zakładu.
\ł A TERENIE naszego woje 

wództwa wśród aktywu 
partyjnego i aktywu rad, czę­
sto słyszy się głosy: u nas nie 
ma takich gigantów jak Nowa 
Huta, czy Kędzierzyn. Ale 
towarzysze ci nie potrafią wy 
korzystać w agitacji wyborczej 
wielkiego dorobku naszego wo 
jewództwa w okresie 10-Iecia 
władzy ludowej. Na Ziemi 
Koszalińskiej osiedliły się dzie 
siątki tysięcy biedoty wiej­
skiej, fornali z przeludnionej 
wsi kieleckiej, rzeszowskiej, 
czy lubelskiej. Na ziemi tej 
przesiąkniętej krwią.żołnierzy 
radzieckich i polskich, osiefffiił 
się przesiedleniec zza Bugu, 
który mieszkał w prymi­
tywnych warunkach stworzo­
nych przez obszarniczo-kapi- 
talistyczne rządy Polski przed 
wrześniowej. Jakże niepodob­
ne jest szczęśliwe i zamożne 
życie tych ludzi na Ziemi Ko­
szalińskiej, które stworzyła 
im władza ludowa — do kosz­
marnych, bez perspektyw, dłu 
gich lat wyzysku kapitalistycz 
nego. W ciągu 10 lat pracy 
i walki na Ziemi Koszaliń­
skiej możemy poszczycić się 
poważnym dorobkiem, w każ­
dym zakładzie, instytucji, gro­
madzie, spółdzielni produkcyj­
nej, PGR czy POM-ie i o 
tych konkretnych naszych o- 
siągnięciach trzeba mówić i na 
zebraniach gromadzkich i w 
codziennej pracy agitacyjnej.

Osiągnięcia te można także 
pokazać np. w formie wystaw 
fotograficznych, a w klubach 
racjonalizatorów, w świetli­
cach zakładowych, w miarę 
możliwości wystawiać ekspona 
ty obrazujące dorobek zakładu 
w dziesięcioleciu.

Pokazanie naszego dorobku 
jest konieczne nie tylko ze 
względu na kampanię wybor­
czą do rad narodowych, ale 
ma również poważne znacze­
nie w związku ze zbliżającą 
się 10 rocznicą wyzwolenia 
naszego województwa, która 
przypada w lutem i marcu 
1955 roku.

W agitacji wyborczej ustnej, 
gazetach powiatowych, „bły­
skawicach", radiowęzłach, nie 
można pomijać braków i sła­
bości w pracy rad narodo­
wych, instytucji gospodar­
czych, czy państwowych. Bra­
ki te przecież istnieją i niedo 
statecznie się z nimi walczy. 
Część aparatu wykonawczego 
rad narodowych obciążona 
jest nawykami biurokratyzmu. 
Czasem kryje się w nim jesz­
cze wróg, starając się poder­
wać zaufanie mas pracujących 
do władzy w terenie.
M A ZEBRANIACH wysu- 

wających kandydatów na 
radnych, wyborcy wskazują 
na wiele spraw, które nie są 
załatwione, albo załatwione 
plwierzchownie. Np. w gro­
madzie Rydzewo powiat Draw 
sko ob. Stanisław Kowalski 
osiedlony w 1952 roku, ubiega 
się o podłączenie mu światła 
i założenie licznika. Chociaż 
światło w gromadzie jest od 
dwóch lat, mimo pism do pre 
zydiów GRN. PRN, do Zakła­
du Sieci Elektrycznych w 
Świdwinie, interwencji w tej 
sprawie „Fali — dotych­
czas nic nie zrobiono, ażeby 
Kowalski miał podłączone 
światło.

Komitet Blokowy nr 26 — 
Słupsk przy ul. Zaułek, skar­
ży się, że kapitalny remont 
ich bloku był wykonany żle. 
Nowy dach przecieka, piece 
dymią, przewody elektryczne 
są żle zabezpieczone, grożą 
spięciem, tynk ze ścian odpa­
da. Roboty zostały jednak 
przyjęte przez komisję kolau- 
dacyjną. Podobnych skarg jest 
wiele..'

Ogólnonarodowy cha­
rakter kampanii wybor­
czej do rad narodowych, 

Wymaga poważnej aktywizacji 
komitetów Frontu Narodowe­
go wszystkich szczebli.

Węzłowym zadaniem komite 
tów Frontu Narodowego jest 
włączenie do agitacji wśród 
mas — członków partii. ZSL, 
SD i wielotysięcznego akty­
wu bezpartyjnego. Aktyw ten 
winien pomóc w zrozumieniu 
przez wszystkich obywateli 
Wielkiego znaczenia wyborów 
do rad narodowych.

Rady narodowe są u nas 
podstawową formą najbardziej 
masowego i demokratycznego 
Współdziałania szerokich mas 

> ludowych w rządzeniu pań­
stwem. W radach narodowych 
W poważnej mierze ogniskuje 
się działalność ludowego pań­
stwa skierowana na pomna­
żanie dobrobytu i kultury na­
rodu, na zaspokojenie rosną­
cych materialnych i kultural­
nych potrzeb ludzi pracy. Do 
rad narodowych należy kie­
rownictwo produkcją rolną, 
której wzrost stanowi podsta­
wowe ogniwo w realizacji 
wskazań II Zjazdu partii. Ra­
dy narodowe kierują przemy­
słem miejscowym, oświatą, 
kulturą, zdrowiem, gospodar­
ką komunalną, handlem itp. 
Lud pracujący jest gospoda­
rzem naszego państwa. Jego 
nie tylko prawem, ale obo­
wiązkiem obywatelskim jest 
aktywny udział w pracach rad 
narodowych.

W kampanii wyborczej każ­
dy obywatel winien uświado­
mić sobie, że od jego pracy 
i aktywności, od jego osobir 
stego wkładu jako gospoda­
rza kraju, zależy przyspiesze­
nie wzrostu stopy życiowej lu­
dzi pracy, umocnienie jed­
ności naszego narodu w sze­
regach Frontu -Narodowego 
pod przewodem naszej partii. 
Umocnić Front Narodowy, to 
znaczy wzmóc poparcie lud­
ności pracującej dla polityki 
partii i państwa ludowego nie 
tylko w słowach, ale również 
w czynach, dokonać przeło­
mu w pracy rad narodowych 
już w czasie kampanii wybor­
czej.

(A DUŻYM zainteresowaniu 
wyborami do rad świad­

czy szeroka dyskusja na ze­
braniach, których uczestnicy 
Wysuwają kandydatów do rad.

Podśtawą do dyskusji są te 
renowe programy Frontu Na­
rodowego. Dają one możność 
przystosowania naszej agitacji 
wyborczej do terenu. Każda 
gromada, czy miasto, ma swo­
ją specyfikę, osiągnięcia i per 
spektywy. Np. powiaty Złotów 
i Bytów mają bogate tradycje 
walki o wyzwolenie narodowe 
i społeczne z pruską, później 
z hitlerowską okupacją lud­
ności pochodzenia miejscowe­
go. W powiecie drawskim, czy 
bńiłogardzkim szerzej można 
pokazać dorobek spółdzielczo­
ści produkcyjnej, która obej­
muje większość gromad.

Słabość naszej agitacji pole­
ga jednak na tym, że te fakty 
terenowe nie są w należyty 
sposób wydobywane, a argu­
menty nie są dobierane w za­
leżności od środowiska, w któ 
rym prowadzimy pracę maso- 
wo-poliżyczną.
. Agitatorzy na wsi jak rów­
nież ekipy ruchu łączności 
skierowane do . pomocy gro­
madzkim komitetom Frontu 
Narodowego, Innymi argumen 
tamt muszą posługiwać się w 
gromadzie indywidualnej, in­
nymi w spółdzielni produkcyj­
nej. Dlatego też dla różnico­
wania agitacji wyborczej we­
dług środowisk nie wystarczą 
terenowe programy wyborcze. 
Są tu potrzebne dodatkowe 
materiały dla agitacji, jak 
również przydział agitatorów 
i prelegentów według ich 
kwalifikacji 1 poziomu. Sze­
rzej wykorzystywać trzeba li­
teraturę wyborczą, prasę oraz 
organizując seminaria 2 agi­
tatorami 1 aktywem prele- 
genckim, uzbrajać ich w argu- 
jnęftjy .festosow<uifuAl.ŚI2d2x.



Zasługują na zaufanie
W Świetlicy przyszM 

Gromadzkiej Rady Na 
rodowej w Tuchomiu, 

pow. Bytów odbyło się zebra­
nie, na którym mieszkańcy wsi 
wchodzących w skład nowej 
gromady, wysunęli swych kary 
dydatów na radnych

Jako pierwsza padła kandy­
datura ZSL-owca, Marcelego 
Szycrt. wywiązującego sic prsed 
terminem z. obowiązkowych 
dostaw dla państwa, aktywi­
sty społecznego. Kandydaturę 
Marcelego Serca poparli górą 
co tow. tow. Mieczysław Lipka 
Zdzisław Grochowski i inni. 
Zostaje ona przyjęta jednogln 
śnie.

Ob. Leon Mądry wysunął z 
kolei kandydaturę przodują 
cego. bezpartyjnego chłopa z 
gromady Tuchomie. Klemensa 
Borzyszkowskiego. Uzasadnia­
jąc wysunięcie tej kandyda­
tury, ob. Krygiel, przewodni­
czący Gromadzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego powie­
dział:

— Ob. BorzyszkowskI jest 
przodującym gospodarzem, wy 
wiązuje się nie tylko z wszyst 
kich obowiązków wobec pań­
stwa, ale przoduje też w wy­
wózce drewna z lasu. Żywo in 
teresuje się sprawami groma­
dy, W pełni zasługuje on na 
to, aby reprezentować interesy 
chłopów pracujących w gro­
madzkiej radzie narodowej.

Przybyli na zebranie chłopi 
z Masłowic zaproponowali na 
radnego przodującego robotni 
ka PGR, członka partii, tow. 
Michała Malskiego; w imieniu 
Koła Gospodyń Wiejskich ze 
wsi Piaszno zgłoszona została 
kandydatura ob. Agaty Lic. 
Jej osiągnięcia na odcinku ho­
dowlanym, jej postawa społecz 
na, pozwalają się spodziewać, 
że w przyszłej radzie gro­
madzkiej będzie ona godnie 
reprezentowała interesy kobiet 
pracujących.

Chłopi gromady Tuchomko 
zgłosili kandydatury Mikołaja 
Rypińskiego i Józefa Bukow­
skiego. Wysunięte kandyda­

tury na radnych, zostały po 
szczegółowym omówieniu jed­
nogłośnie przyjęte.

Analizując postawę chłopów 
wysuniętych na kandydatów 
na radnych gromadzkich rad 
narodowych, zebrani mówili 
o ich postawie sp>lecznei i po 
litycznej, a także zwracali u- 
wagę na ich udział w pomocy 
sąsiedzkiej oraz, zadusi w pod 
ciąganiu pozostających w tyle 
chłopów małorolnych i średnio 
rolnych.

Na zakończenie z.ebrania 
chłnpi gromady Tuchomie pod 
jęli zobowiązania, zmierzają­
ce do pełnej realizacji progra 
mu wyborczego w zakresie 
zwiększania produkcji rolni­
czej Postanowili oni podnieść 
w-dainość zbóż o 2 kwintale 
z ha. a poprzez zmeliorowani" 
i odpowiednie nawożenie łąk 
zwiększyć pozysk siana o 15 
proc.

Dzięki racjonalnej gospodar 
ce paszowej, chłopi gromady 
Tuchomie zwiększą hodowlę 
bydła o 15 proc., a trzody 
chlewnej o 30 proc.

Zbliżający się dzień wybo­
rów do rad narodowych ucz­
czą oni 100-proc, wykonaniem 
obowiązków wobec państwa, 
które zrealizują do 30 listopa 
da br. » * *
U(7 PROGRAMIE wyborczym 

gromada Tuchomie u- 
względniła m. in. takie spra­
wy, jak: dalsze podniesienie 
zdrowotności wsi, konserwa­
cję i remonty budynków mlesz 
kalnych i gospodarskich, re­
monty dróg, przygotowanie 
obiektów, w których powstaną 
nowe punkty usługowe.

Jeśli chodzi o rozwój żyda 
kulturalno-oświatowego 1 spor 
tu, program wyborczy przewl 
duje powstanie amatorskiego 
zespołu artystycznego i chóral­
nego, dalszy rozwój czytelnic­
twa książek i gazet, powstanie 
Ludowego Zespołu Sportowe­
go.

ALEKSANDER DEBUS 
korespondent „Głosu"

Pożyteczna lektura 
dla 

pracowników 
PGR

Wraz z postępem wiedzy 
rolniczej i mechanizacją 
prac rolnych zwiększa się 
w rolnictwie zapotrzebowa 
nie r.a wykwalifikowanych 
pracowników. Szczególnie 
odpowiedzialna i wymagają 
ca dużego przygotowania 
teoretycznego i praktyczne 
go ,est praca kierownika 
państwowego gospodarstwa 
rolnego.

Dobry kierownik PGR po 
winien znać i umieć stoso­
wać w praktyce najnowsze 
zdobycze agrotechniki i 
zootechniki. Do tego potrze 
bne jest nieustanne pogłę­
bianie swej wiedzy, ugrun 
towywanie wiadomości pra 
ktycznych teorią naukową.

Państwo stwarza pracow 
nikom PGR coraz lepsze 
warunki podnoszenia kwa­
lifikacji. Szeroko rozwinię­
ta sieć korespondencyjnych 
szkół rolniczych, kursy o- 
raz pożyteczne, ciekawe wy 
dawnictwa umożliwiają 
podnoszenie wiedzy rolni­
czej. Do takiej właśnie lek 
tury, pogłębiającej wiedzę 
rolniczą, można zaliczyć 
wydane w br. przez Pań­
stwowe Wydawnictwo Rol­
nicze i Leśne broszury: „No 
tatnik kierownika PGR“ o- 
■ az „Poradnik brygadiera 
rborowego PGR“ M. Kwa- 
sieborskiego.

„Notatnik kierownika 
PGR" omawia najważniej­
sze zagadnienia z produkcji 
roślinnej, dostarcza wielu 
wiadomości z zakresu nawo 
żenią i gospodarki oborni­
kiem, mówi o sposobach 
zwalczania szkodników i 
chorób roślin uprawnych.

Obok tych cennych wia­
domości, które niewątpli­
wie wpłyną na podniesie­
nie wiedzy rolniczej, „No­
tatnik ‘ podaje przypomnie 
ni a na każdy miesiąc, a 
również zawiera tabele do 
prowadzenia bieżących no 
latek. Tabele te dotyczą 
zmianowania, nawożen'a, 
przebiegu wegetacji roślin. 
Ułatwiają w ten sposob kie 
równikowi układać plany 
pracy i ustalać najbardziej 
właściwe metody obróbki 
ziemi i pielęgnacji roślin.

Brygadowy system prscy 
w PGR wymaga od człon­
ków brygad stałego podno­
szenia swoich kwalifikacji, 
doskonalenia praktycznych 
doświadczeń. Tylko wtedy 
brygada w PGR wykona po 
wierzone jej zadania, gdy 
członkowie jej będą trosz­
czyć się o pogłębianie swej 
wiedzy, o wysoką organ iza 
cję pracy.

Wiele korzyści przynosi 
więc pracownikom PGR 
wydawanie specjalnych po 
radników takich, jak np. 
„Poradnik brygadiera obo­
rowego PGR", który podaje 
obowiązki członków bryga­
dy oraz normy dla poszcze­
gólnych prac.

Poza tym lektura ta 
zapoznaje czytelnika z 
rasami bydła hodowanego 
w Polsce, z najnowszymi 
metodami pielęgnacji i cno 
wu, jak również z zasada­
mi utrzymania higieny w 
oborach itp. Specjalny roz­
dział poświęcony jest roz­
płodowi i obchodzeniu się z 
cielnymi krowami.

Praca brygadiera oboro­
wego wymaga również pod 
stawowych wiadomości z 
zakresu Weterynarii. Słusz­
nie autotoy poradnika uczą 
jak powinna wyglądać pod 
ręczna apteczka oborowa.

Wymienione broszury za 
równo „Notatnik kierowni­
ka PGR", jak i „Porad­
nik brygadiera oborowego 
PGR" stanowią pożyteczną 
lekturę, która przyczyni 
się do podniesienia kwalifi 
kacjł pracowników pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych 1 do lepszej organiza­
cji pracy,

I. N.

Nakaz partii 
rzetelnie i konsekwentnie realizować

Towarzysz Konieczny od 
miesiąca z górą objął kie­
rownictwo Wydziału Politycz­
nego POM w Słupsku. Stanjł 
w obliczu wielu trudności. W 
jaki więc sposób zorganizować 
pracę wydziału, aby możliwie 
w najkrótszym czasie uzyskać 
jak najlepsze rezultaty?

Najważniejszym warun­
kiem skuteczności pracy wy­
działu politycznego POM jest 
systematyczna, stała praca z 
organizacjami partyjnymi, a 
poprzez nie z wszystkimi człon 
kami spółdzielni. Tej codzien­
nej pracy polityczne1 ze stro­
ny Wydziału Politycznego 
POM w Słupsku Jednak nie 
ma. Instruktorzy przebywa­
jąc w spółdzielni, kontaktuj ą 
się przeważnie tylko z sekre­
tarzami organizacji partyjnej, 
a nierzadko nawet pomijają 
ich, rozmawiając wyłącznie 
z przewodniczącym spółdziel­
ni. Nie pracują oni również 
nad zorganizowaniem f^uo 
kandydackich w tych spół­
dzielniach, w których ist­
nieją „białe plamy", nie stara 
ją się przyciągnąć do partii 
przodujących bezpartyjnych 
członków spółdzielni Niewiel­
ki wzrost liczby członków par 
tii w spółdzielniach produkcyj 
nych pow. słupskiego tłuma­
czyć należy niedostateczną

pracą polityczną w tych spół­
dzielniach. Czym, jeśli nie sła 
bą aktywnością polityczną mc 
żna wyjaśnić fakt, że np. w 
Zalaskach i Gałęzinowie sze­
rzy się pijaństwo i częste są 
wypadki kradzieży mienia 
spółdzielczego, a w Brustkowie 
Wielkim na stanowisku prze­
wodniczącego znajduje się no­
toryczny pijak.

Tow. Konieczny stwierdza, 
że organizacje partyjne są 
słabe, a następnie wylicza- 
— organizacje ZMP-owskie 
..leżą", — nie ma organizacji 
kobiecych.

Smutny to rejestr faktów, 
ale załamywać rąk nie wolno 
Uaktywnienie tych organiza­
cji wymaga dużego nakładu 
pracy. Częstokroć jednak in­
struktorzy wydziału polityczne 
go wolą się nie trudzić, lub 
..nie mają czasu" na prace poli 
tyczną w spółdzlelniaeh. Tow. 
Fryza zalicza się do lepszych 
instruktorów. I rzeczywiście 
nie żałuje swych sil. Ponie­
waż jednak mieszka 40 km od 
Słupska, a na miejscu pracy 
nie ma zastępczego mieszka­
nia, codziennie dojeżdża do 
pracy. Traci w ten sposób pra 
wie połowę drogocennego cza­
su. Ile więc czasu może po­
święcić na pracę w spółdziel­
ni? Tow. tow. Borówka i So-

Nauczycielka — 
kandydatem do rady narodowej

Chłopi ze- Starych Bielic, Gniazdowa, Cieszyna i Bie­
lic Nowych wysunęli na zebraniu gromadzkim kandy­
datów do nowe* Gromadzkiej Rady Narodowej. M. in. 
wysunięta została ob. Alfreda Ciebyła — nauczycielka 
7-klasowej Szkoły Podstawowej w Bielicach Starych.

Na zdjęciu: ob. Clcbyła w otoczeniu uczniów klasy 7 
przy pracy nad szkolną gazetką ścienną.

ibiepan, mimo, że mieszkają 
na miejscu lub w pobliżu, zja 

I wiają się w spółdzielni na kil 
ka godzin i jadą do następnej. 
Taki styl pracy nie może dać 
wyników. „Latający instruk- 

■ tor" nie spełni swoich zadań. 
Obowiązkiem instruktora wy- 

' działu politycznego jest poprą 
cować w każdej z podległych 
mu spółdzielń co najmpiej 
przez kilka dni. Tylko w ten 
sposób może on wnikliwie po 
znać sytuację w spółdzielni, 
zaznajomić się z ludźmi, po­
móc w pracy organizacji par- 

, tylnej i zarządowi, doradzić 
I jak załatwić szereg spraw bie 
' żących. Szczególną uwagę trze 
ba zwrócić na słabe spóldziel- 

' nie. kUSre w pierwszej kolej- 
' ności winne być przedmiotem 
troski Instruktora. Długofalo­
wy plan pracv dla każdego pra 
cownika wvdzialu polityczne­
go będzie dużą pomocą.

Wreszcie uwaga pod adre­
sem KP: więcej zainteresowa 
nia dla pracy wydziału poli­
tycznego i całego aparatu 
POM-owskiego. Nie wystarcza 
wysłuchać na egzekutywie 
KP sprawozdania; trzeba cho 
dzić na odprawy wydziału po 
litycznego i agronomów', poma 
gąć i kontrolować ich pracę.

Pozostałe do omówienia 
leszcze Jedna sprawa: w jaki 
sposób podnieść poziom facho 
wv i nolityczny instruktorów 
wydziału politycznego. A jest 
to konieczne. Dowodem tego 
Jest na przykład źle przygoto­
wana prasówka w Brustkowie 
Wielkim, ograniczająca się do 
ogólników w miejsce rzstelnej 
informac’1 o sytuacji krajo­
wej 1 międzynarodowej. In­
struktorzy muszą znaleźć czas 
na lekturę pism fachowych i 
Ideologicznych. W pracy szko­
leniowej można 1 trzeba wy­
korzystać tow. Plputę, który 
wyniósł z uczelni niemało wia­
domości. Po pomoc można się­
gnąć do KP i Prezydium PRN, 
która są zobowiązane jej u- 
dzielić.

Niech towarzysze z Wydziału 
Politycznego POM w Słupsku 
pamiętają o jednym: Komitet 
Centralny partii powołał do ży 
cia wydziały polityczne po to, 
by nasze POM-y siały się bo­
jowymi placówkami frontu 
walki o socjalistyczną wieś. 
I ten nakaz partii trzeba rz®- 
telnie i konsekwentnie reali­
zować.

i (zblm)

Listopad jest miesiącem szcze 
ąólnego nasilenia skupu żywca. 
Plan przewiduje dwukrotnie 
większą .ilość dostaw niż w 
ubiegłym miesiącu. Dochodzi 
do tego jeszcze 26,7 proc, ty­
tułem zaległości za październik. 
Tyle bowiem brakowało ub. 
miesiąca do 100 proc. Stosun­
kowo najlepiej Jest pod wzglę­
dem wykonania planu dostaw 
żywca w powiatach Szczecinek, 
Koszalin 1 Miastko, choć i tu 
są jeszcze poważne zaległości. 
Zdecydowanie w tyle pozostają 
chłopi powiatów Białogard, 
Człuchów i Wałcz.

Pian listopadowy wymaga

konsekwentnej realizacji. Nią 
można tolerowaić* przedłużania 
chłopom termżnów dostaw 
przez komisje rozliczeniowe. 
Kolegia orzekające przy powia 
towych radach narodowych mu 
szą ożywić swą działalność, 
nadrobić zaniedbania na odcin 
ku skupu żywca i surowo ka­
rać spekulantów uchylających 
się od planowych dostaw, a 
sprzedających mięso na wol­
nym rynku. Należy przy tym 
wzmocnić pracę agitacyjną 1 
wyjaśniającą, co jest zasadni­
czym warunkiem pomyślnego 
wykonania obowiązkowych do 
staw przez wieś koszalińską.

Dnie są coraz krótsze, zmrok zapada coraz wcześ­
ni] 1 wcześniej też zapalają się miliony żarówek w 
domach, w halach fabrycznych, na budowach, uli­
cach.., Zapotrzebowanie na energię elektryczną w 
okresie jesienno-zimowym jest dwa razy większe niż 
w okresie letnim. Ten okres wzmożonego zapotrzebo- 
wana na prąd elektryczny - energatycy zwykli nazy­
wać „szczytem".

Oczywiście niełatwa to rzecz zapewnić wtedy nie­
przerwany dopływ prądu do kopalń, hut, zakładów 
produkcyjnych, które bez przerwy pracują I muszą 
pracować; niełatwa to sprawa zapewnić prąd elek­
tryczny nowo uruchamianym Inwestycjom, nowym osie­
dlom mieszkaniowym, zaopatrzyć w prąd gospodarst­
wa domowe w mieście I na wsi. Dlatego też, nieza­
leżnie od tego, że energetyka wykorzysta w pełni w 
nadchodzącym okresie swą moc produkcyjną, uru­
chomi wszystkie bez wyjątku zespoły prądotwórcze — 
każdy z nas musi jej przyjść z pomocą. Trzeba wyeli­
minować wszelkie marnotrawstwo prądu; obniżyć po­
bór mocy elektrycznej do koniecznego minimum. Ta­
kie właśnie staje zadanie przed ws’vstkim| odbiorca­
mi prądu e'ektrycznego.
- No, tak - powie niejeden i czytelników - ale 

przecież produkcja energii elektrycznej jest w naszym 
kraju coraz większa, więc...

Wiemy do czego zmierza twoje pytanie,... a więc 
postaramy się ci odpowiedzieć.

Rozwój produkcji energii elektrycznej w naszym kra­
ju jest faktem znanym. Przed wojna produkcja energii 
elektrycznej wynosiła na jednego mieszkańca 104 ki- 
lowatogodziny rocznie, kiedy we Francji, Anglii czy 
Niemczech osiągała 600 - 700 kWh. Ilość wsi zelektry 
fikowanych wynosiła zaledwie 2,5 proc.

A obecnie? Przyrost produkcji energii elektryczne] 
w ciggu pótrocza wynosi tyle, ile w okresie między­
wojennym w ciągu 10 lat. Osiągnęliśmy liczbę 600 
kWh na jednego mieszkańca.

Dzięki wydatnej pomocy Związku Radzieckiego 
zwiększyliśmy moce produkcyjne Istniejących elektrow­
ni, uruchomiliśmy wielkie elektrownie: wodną w Dy. 
chowie, cieplne — „Miechowlce", Jaworzno I, Jaworz­
no II i inne. Już w latach 1947 - 1950 gęstość sieci 
elektrycznych wysokiego i niskiego napięcia na 1 km*

powierzchni wzrosła o przeszło 60 proc, w porównaniu 
z okresem przedwojennym.
- A więc dlaczego mamy takie trudności w okresie 

„szczytowym”, dlaczego musimy ograniczać zużycie 
prądu? - zapyta czytelnik.

Nasze zapotrzebowanie na prąd elektryczny kolo­
salnie wzrasta z roku na rok. Burzliwy po prostu rozwój 
naszego przemysłu pochłania ogromne ilości energii 
elektrycznej. To, te jesteśmy dziś jednym z przodują­
cych pod względem uprzemysłowienia krajów w Euro

W jaki więc sposób najlepiej oszczędzać prąd bez 
szkody dla przemysłu, bez szkody dla gospodarstw 
domowych?

Otóż w każde] fabryce jest wiele maszyn, które nie 
muszą pracować wtedy, kiedy są godziny największe- 
go obciążenia elektrowni. Np. bardzo często wyłączyć 
można pomny wodne, szereg niepotrzebnych w dane] 
chwili wentylatorów, ograniczyć do minimum lub cał­
kowicie zlikwidować tzw. luźny bieg maszyn. Harmo­
nogram pracy wielu zakładów produkcyjnych może być 
tak ułożony, ażeby w okresie godzin „szczytu" nie pra 
cowały według maksymalnych wskaźników. A jeżeli w 
danym zakładzie jest tylko jedno zmiana, to możno 
tok ułożyć pracę, aby się kończyło przed godzinami 
„szczytu".

Państwowa inspekcja elektryczna wyznaczyła po­
szczególnym fabrykom górng ilość energii, jakg mogą 
pobierać w okres:e „szczytów". Zadaniem załogi i per 
sonelu Inżynieryjno-technicznego Jest nie tylko prze­
strzeganie określonych granic, ale staranie się o osz­
czędność. Należy też podkreślić, że duże znaczenie w 
walce z marnotrawstwem prądu elektrycznego odgry, 
wa likwidowanie zbędnego oświetlenia w zakkadach.

Jak wielkie są możliwości oszczędzania, niech świad 
czy fakt, że huta „Siechnice" koło Wrocławia potrą- 
fila w roku ubiegłym obniżyć pobór prądu w godzi­
nach szczytowych do około 40 proc., wykonując jedno­
cześnie swoje plany produkcyjne.

Bardzo poważnie mogą pomóc w oszczędności prą­
du elektrycznego w miesiącach „szczytu" drobni kon­
sumenci energii - mieszkańcy miast i wsi. Oszczędne 
palenie światła w domu, powstrzymanie się od używa 
nia kuchenek, piecyków, żelazek, itd. w godzinach 
szczytowych —. powinno być sprawą sumienia obywa­
telskiego. A jak ogromne korzyści przynoszą matę 
tylko oszczędności niech służy poniższy przykład.

W Polsce mgmy około 3,5 miliona odbiorców prądu 
dla użytku domowego. Jeśli każdy z nich w godzf- 
nach szczytu zaoszczędzi Jedną tylko żarówkę 40 W - 
to w skali całego państwa zwolni się Ilość energii rów 
na produkcji Jednej z największych naszych elektrowni.

Oszczędne używanie prądu elektrycznego zależy 
tylko od nas samych, od naszego gospodarskiego sto­
sunku do tej sprawy.

(T)

Nie zapominać o skupie żywca

O „szczycie" 
i elektrycznych kłopotach

ple nie odbyło się przecież I nie odbywa bez wielkie­
go udziału właśnie produkcji energii elektrycznej. Po­
myślmy, ile prądu „zjada" chociażby huta aluminium, 
którą uruchomiliśmy w tym roku, Ile „zjadają" pomnie] 
sze zakłady oddawane wciąż do użytku.

Kolosalnie wzrasta również konsumeja energii elektry 
cznej nie dla celów produkcyjnych, cle dla celów oświe 
Heniowych.Mamy przecież dziś dziesięciokrotnie wię­
cej zelektryfikowanych wsi w porównaniu do przed 
wojny. Doprowadzono sieć elektryczną do tysięcy ma­
łych miasteczek, osad. Ilość odbiorców prądu do 
oświetlenia sięga liczby 3 i pół miliona. A jakiż ko­
losalny wpływ na dużą konsumeję ma taniość prądu 
elektrycznego. Zwróćmy uwagę na taki istotny szcze­
gół. Przed wojną 1 kWh prądu zużywany w gospodar. 
stwie domowym kosztował na Śląsku 50 groszy, a w 
województwach bdłostockim i rzeszowskim ■- 1 złoty 
i nawet więcej, tyle ile półtoradnlowy zarobek nie- 
wykwalilikowpnego robotnika. Dziś 1 kWh kosztuje 
40 groszy, o w ośrodkach wybitnie przemysłowych — 
24 grosze. To zestawienie nie wymaga komentarzy.

Wytworzyła się taka sytuacja, że rozwój produkcji 
energii elektryczne] nie nadąża jeszcze za stale wzra­
stającymi potrzebom! zarówno produkcji, Jak I ludno, 
ści. I to jest zasadniczą przyczyna, z powodu której 
konieczne jest oszczędzanie prądu elektrycznego w 
okresie Jesienno-zimowym,



PRACOWNICY POSZUKIWANI

Koszykówka
Koszykarze 

blatogardzkiego 
Zrywu w ra­
mach rozgry­
wek o mistrzo 
stwo wojewódz 
twa odnieśli ko 
lejne zwycięst­
wo, wygrywa­
jąc zdecydowa­
nie z koszaliń­
skim Startem 
70:45.

W drugim spotkaniu 
Gwardia Koszalin pokona­
ła na własnym terenie ze­
spół wałeckiego Zrywu w 
stosunku 66:35, Gwardziści 
mieli wyraźną przewagą 
zwłaszcza w pierwszej po­
łowie spotkania, wygrywa­
jąc ją różnicą 24 pkt.

Poszukujemy GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomo­
ścią księgowości budowlanej, do prowadzenia księgowości 
w Spółdzielni Pracy Konserwacyjno-Remontowej w Bobo­
licach. Warunki płacy do omówienia. Mieszkanie zapew­
nione. ‘ K-373-0

sobie książki o uprawie i pie­
lęgnacji ziemi, o hodowli in­
wentarza. Nauka nie idzie w 
las, bowiem na jednym z ze­
brań w jesieni 1950 r., kiedy 
inni chwalili się swoimi.osią­
gnięciami, Cichoń powiedział: 
— „i moje nie są gorsze, a na 
wet w wielu wypadkach lep­
sze. Mówiliście, że nie urośnie 
na tej ziemi jęczmień, a mnie 
w przeliczeniu na hektary wy 
dał 18 kwintali, burek cukro­
wy — 180 kwintali, groch — 
16 kwintali. Wzrosła także wy 
dainość żyta do 19 kwintali, 
owsa do 21 kwintali. Bardzo 
dobrze obrodziły ziemniaki, 
bo 240 kwintali1'.

Cichoń nie zaniedbywał rów 
nież obowiązków wobec pań­
stwa. Spłaęał kredyty i już w 
1953 roku przestano mówić o 
Cichoniu „sprzed 5 lat". 
Wszyscy poczęli bacznie ob­
serwować jego pracę.

Kiedy przeczytał w gazecie 
notatkę, że w Związku Ra­
dzieckim stosują sztzepienie 
buraka cukrowego nasieniem, 
zastanowił sie i zrobił pierw 
szą próbę. Próba udała się. 
Rozwinęła s’ę w gromadzie 
dyskusja nad uprawą ziemnia 
ków systemem gniazdowo* 
kwadratowym. Jedni mówili, 
że musza się napracować przy 
wyrywaniu chwastów, a Ci­
choń jeździ sobie tylko ko­
niem. Sieje j-Heś poplony J 
seradela na polu ładnie wy­
rasta.

Na jednym z zebrań Cichoń

no się około 125 poc. planu. 
Przekroczony został również 
plan zdobywania klas sporto 
wych. Sportowcy budowlanych 
zdobyli 347 klas wykonując 
plan w 112 proc.

ZS Budów oni są trzecim z 
kolei zrzeszeniem1 sportowym 
w naszym województw e, które 
wykonało już roczne plany za 
rowno w klasyfikacji jak i SPO. 
Przed Budowlanymi meldunki 
o realizacji złożyli już sporto 
wcy Ogniwa i Włókniarza.

Warto teł dodać, że Budo­
wlani na terenie naszego woje 
wództwa powiększyli znee-znie 
swoje szeregi. Podczas gdy w 
roku ubiegłym zrzeszenie to 
skupała 15 procent członków 
związku branżowego, to w tym 
toku odsetek ten wzrósł do 39.

32 tysiąre osób 
przemaszerow alo 
Kzluka mi 
zwycięstw

Ostatnio w WKKF Kosza 
lin podsumowano wyniki te 
gorocznych Marszów Jesień 
nych. Szlakami zwycięstw 
na Ziemi Koszalińskiej prze 
maszerowało ponad 32 ty­
siące osób. Liczny udział w 
tej imprezie wzięła młodzież 
szkół ogólnokształcących. 12 
tys. uczniów i uczennic to 
cyfra poważna, świadcząca, 
że szkoły dobrze przygoto­
wały się do tdj gigantycznej 
imprezy. Dobrze wypadły ta 
kże Ludowe Zespoły Sporto­
we. W naszym województ­
wie startowało bowiem bli­
sko 9.000 sportowców wiej­
skich.

Pod względem terytorial­
nym na czołowe miejsce wy 
sunął się powiat szczecinecki 
z 4.500 uczestników Marszów. 
O tysiąc mniej startowało w 
pow. kołobrzeskim. Tę samąi 
liczbę zanotowali na trasach 
Marszów działacze sportowi 
powiatu wałeckiego.
O ile w wVmienionych zrze 

szenlach i powiatach Marsze 
Jesienne przebiegły na ogół 
zadowalająco, o tyle są leż 
zrzeszenia, gdzie liczba uczę 
stników tej imprezy jest 
kompromitujące niska. Weż 
my np. ZS Stal. Zrzeszenie 
to nie ma w naszym okręgu 
wdelu członków,ale wystawie 
nie 20 osób w masowej im 
prezie to naprawdę za mało. 
To samo można powiedzieć 
o Unii, która zgromadziła 
na starcie 50 osób, czy o 
Włókniarzu — 100 osób.

Wśród powiatów na sza­
rym końcu wlecze się — jak 
zwykle — pow. człuchowski 
z 300 uczestnikami. Sytuacja 
w PKKF Człuchów nadal 
jest wysoce niezadowalają­
ca i najwyższy już czas 
zmienić panujące tam sto­
sunki.

Ogółem, stwierdzić trzeba, 
że tegoroczne Marsze Jesień 
ne wypadły dość dobrze.

Pogrom juniorów- 
pięściarzy 
w Bydgoszczy

W ub. niedzie 
ię w ramach rot 
grywek między, 
okręgowych pię­
ściarzy - juniorów 
o puchar Głów­
nego Komitetu 
Kultury Fizycznej, 
reprezentacja na 
szego wojewódz. 
twa gościła w 
Bydgoszczy. Było

to trzecie spotkanie naszych 
młodych bokserów. Podobnie 
jak dwa poprzednie i ono za 
kończyło się porażką. Tym ra 
zem byt to właściwie pogrom 
naszego zespołu. Koszalinie 
nie przegrali bowiem 0:20, 
nie zdobywając ani jednego 
punktu.

Jak dotqd, porażki juniorów 
nie wywarty w>kszego wraże 
nia na działaczach sekcji bok 

su WKKF. A szkoda. Właśnie 
no młodzieży powinniśmy o- 
przeć nasze pięściorstwo, wła 
śnie na występy juniorów po- 
w nno się zwracać szczegól­
ną uwagę. To ostatnie zada­
nie jest ułatwione z tej pro­
stej przyczyny, że seniorzy za­
wiesili z niewiadomej przy­
czyny rękawice no kołku I nie 
wykazują chęci do organizo­
wania atrakcyjnych Imprez.

Z trzech kolejnych porażek 
naszych młodzieżowych rępre 
zentacji trzeba wyciągnąć 
wnioski. A nie są one wcale 
pocieszające. Po pewnym pod 
niesieniu poziomu boksu w na 
szym województwie w ub. lo­
tach, ostatnio notujemy poważ 
ny zastój. Wyniki walk junio­
rów nie pozwalają spokojnie 
patrzeć w przyszłość.. Dlatego 
też sprawa boksu powinna sta 
nąć w najbliższym czasie na 
posiedzeniu Prezydium WKKF. 
Sekcja boksu musi zmienić 
styl pracy - Iwrócić uwagę na 
młodzież, organizować turnie 
je dla początkujących oraz 
nakłonić zrzeszenia do prawo 
dzenio systematycznych zajęć.

Kroniko partyjna
UWAGA
słuchacze WU1W-L

W piątek, dnia 12 bm. 
odbywają się następujące za­
jęcia;

DLA ROKU II
Od godz. 15 — 17 materia­

lizm d aiektyczny i historyczny 
— wykład wstępny z przyrodo 
znawstwa: ..Współczesny, twór 
czy darwinizm",

Od godz. 17 — 21 wykład z 
historii polskiego ruchu robot­
niczego: ,,Walka mas ludo­
wych pod kierownictwem KPP 
przeciwko rządom zdrady no- 
rodowej-w obronie niepodleg­
łości Polski. Walko KPh o jed 
nolity front klasy robotniczej 
i antyfaszystowski front ludo­
wy". (Lata 1934 - 39).

W sobotę, dnia 13 bm. odby 
wają się następujące zajęcia:

DLA ROKU I

Od godziny 15 - 17 wykład 
z ekonomii politycznej: „Fe­
udalny sposób produkcji".

Od godz. 17 - 21 semina­
rium z KPZR: „Podstawy orga­
nizacyjne partii marksistow­
skiej".

SEMINARIUM 
DLA WYKŁADOWCÓW

Dziś o godzinie 8-mej 
w Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego KW PZPR odbę- 
dzie się seminarium dla wy­
kładowców II roku szkoły poli 
tycznej. I rok szkól politycz­
nych przerabia: „Program Wy 
borczy Wojewódzkiego i Miej 
sltiego Komitetu Frontu Na­
rodowego w Koszalinie".

Sędziowie 
ze Szczecinka 
rozpoczęli 
sezon szkoleniowy

Sezon sportowy na na­
szym terenie już się koń­
czy. Wykorzystując okres 
przerwy w spotkaniach, sę­
dziowie ze Szczeęinka rozpo 
częli w dniu 10 bm, sezon... 
szkoleniowy.

W każdą sobotę członko­
wie kolegium sędziowskiego 
zbierają się na odprawy, 
na których omawiają spra­
wy regulaminowe, dokształ­
cając się w trudnej sztuce 
prowadzenia zawodów.

Właściwy sezon szkole­
niowy rozpoczął się Jednak 
10 bm. W tym dniu bowiem 
odbyły się pierwsze zajęcia, 
w których wzięli udział rów 
nież kanttydacl na sędziów.

Koła z całego powiatu po 
winny delegować na szkole­
nie swoich kandydatów, aby 
w następnym sezonie sporto 
wym mogli oni przystąpić 
do prowadzenia zawodów.

Zgłoszenia na kurs przyj­
muje PKKF w Szczecinku.

MURARZY, CIEŚLI, DEKARZY, ZDUNÓW, PRA­
COWNIKÓW TRANSPORTU, POMOC RZEMIEŚLNI­
KOM oraz ROBOTNIKÓW do robót ziemnych zatrudni od 
zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Sławnie. 
Praca w akordzie. Pfzyjęcia prowadzi dział kadr w Sław­
nie, ul. Stalina 26, oraz kierownicy rejonów w Darłowie, 
Polanowie, Włekowie, Żukowie i St. Jaroaławiu. Dla ro­
botników przyjęcia dokonuje się na okresy kilkudnio-

K-386-0

Zwiedzamy 
wy s t a w ę;

OPIEKA 
nad tuniką i ilz. rrkirin 
tv Pohte Ludowej 
8 bm. otwarta została w 

Koszalinie wystawa pt. „OPIE 
KA NAD MATKĄ I DZIEC­
KIEM W POLSCE LUDO­
WEJ". \

Wystawa zorganizowana zo ­
stała przei Polski Czerwony 
Krzyż i otwarta będzie do 
dnia 18 bm. w godz. od 11 
do 29 w sali PCK przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 10. 
Wstęp bezpłatny.

DRAWSKO — „Kobieta dotrzy- 
mu.le słowa".

KOŁOBRZEG — „Sługa dwóch 
panów".

BYTÓW — „.Skmderbeg".
MIASTKO — „Królowa balu”.
CZAPLINEK — „W pewnej ro­

dzinie".
ŚWIDWIN — „Feliks Dzierżyń­

ski".
CZŁUCHÓW — „Uczta Baltaza­

ra".
złotOw — „Dygnitarz na tra­

twie".
ZŁOCIENIEC — „Płomienne ser­

ca".

UWAGA: Repertuar kin podaje- 
my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

powiedział, że zastosuje siew 
krzyżowy.

— Temu Cichoniowi, to się 
w głowie przewraca. Wynaj­
duje stale coś nowego — mó­
wili niektórzy.

— Ale udoje mu się •— 
stwierdzali inni.

O praktykach Cichonia mó­
wiono dalej w gromadzie, a 
on uprawiał ziemię jeszcze 
staranniej niż w poprzednich 
latach.

Na Centralnej Wystawie 
Rolniczej w Lublinie pokaza­
no buraki cukrowe z pola Ci- 
chtftia. Ponadto odznaczony 
on został pięciokrotnie dyplo­
mami uznania i premiami pie­
niężnymi. uczestniczył w Kra 
jowym Zjeździć Miczurinow- 
ców w Lublinie — ostatnio 
jako przodujący chłop-miczu- 
rinownec na plenum Zarządu 
Woj. ZSCh w Koszalinie.

Cichoń ne peprżestanie na 
dotychczasowych wynikach. 
Dla uczczenia wyborów xos a 
nowił w ciągu naibliAych 
lat uzyskać jeszcze lepszą wy 
dainość z ha.

Chłopi gromady Paruszką 
obserwując wysiłki Cichonia 
na przestrzeni minionych lat. 
jego patriotyczną postawę, u- 
fają mu i widzą w nim godne­
go reprezentanta gromady. 
Dlatego też na ostatn’m z"bra 
niu wyęuneli jego kandydatu­
rę do rady gromadzkiej w Doi 
niku.

B”OWF.AW KT” ńN«Kl
Korespondent „Głosu”

Jan Cichoń 

kandydatem do rady gromadzkiej w Dolniku
Jan Cichoń przybył na Zie­

mię Koszalińską jesienią 1947 
raku, osiedlając się na 10-hek 
tacowym gospodarstwie w 
gromadzie Paruszka, pow. Zło­
tów. Ziemię zastał nic obsia­
na,, porosłą chwastami, budyń 
ki zdewastowane. Cały jego 
dobytek składał się z 25-kt- 
niego kuca, dwumiesięcznej 
kozy, dwóch prosiaków i pię­
ciu kur. Kiedy wiosną rozpo­
czął pierwsze prace w polu, 
sprzęt musiał wypożycza:, a 
za okazaną pomoc chodził na 

' odrobek. t
Pomocną dłoń podała mu 

włgdzą ludowa, udzielając mu 
kredytów na zakup zboża siew 
nego i nawozów. Kiedy padł 
mu kuc, otrzymał kredyt na 
zakup konia.

Będąc w Złotowie po odbiór 
konia kupił sobie kilka gazet 
i... kiedy strudzony wrócił do 
domu, zagłębił się w czytaniu. 
W miarę czytania ciekawość 
rosła. Dowiedział się z gazet 
jak należy uprawiać ziemię, 
•aby uzyskać lepsze plony, jak 
rozwijać hodowlę.

Jesienią 1948 roku gdy do­
konał pierwszego sprzętu plo­
nów i obliczył, że z hektara 
uzyskał tylko 8 kwintali ży­
ta, 9 •—'owsa i 95 — ziemnia­
ków, zmartwił się. Siedząc i 
rozmyślając o tym wszystkim 
przypomniał sobie o przecho­
wywanych gazetach — odszu­
kał je i zagłębił się w czyta­
niu porad fachowych. Widząc 
swoje błędy, postanowił wy­
korzystać porady. Uprawił 
należycie ziemię pod oziminy, 
zasiał ziarno selekcyjne. Na 
pozostałym areale dokonał 
orki zimowej. Wiosną obsiał 
ziemię, wzmógł walkę z chwa 
stami, przeprowadził pielęgna 
cję łąk i oczyścił rowy. W wol 
nych od pracy chwilach zajął 
się remontem budynków i u- 
porządkowaniem obejścia.

Po dokonaniu omłotów w rn 
ku 1948 obliczył, że wydajność 
z ha podniosła się. Dochował 
się również 8 sztuk trzody 
chlewnej, w tvm jednej macio­
ry, 2 owiec oraz 40 sztuk dro 
bju — rady z gazety pomogły 
mu. Zaprenumerował więc 
miesjecznik rolpięzy. czyta} 
więcej 1 pogłębiał swojo wia­
domości. Ponieważ nie siał na 
swoim polu jęczmienia, bura­
ków cukrowych i grochu, po- 
stanow:ł je uprawiać.

Jan Cichoń uczył się, kupił

Po Ogniwie i Włókniarzu 
ZS Budowlani zameldowało 
o przekroczeniu zadań planowych

W dniu wczorajszym rada 
okięgowa ZS Budowlani w 
Koszalinie zameldowała o prze 
kroczeniu tegorocznych zadań 
planowych w zakresie zdoby­
wania odznak SPO i BSPO o 
raz klas sportowych. Tegorocz 
ny plan SPO dla Budowlanych 
wynosił 324 odznaki. Budowla 
ni zdobyli 407 odznak, co rów

Kina
KOSZ Al.IN „Nowa Huta” — 

„Ostatni etap". Seanse godz. 1S. 
18.1 S I 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Kalinowy gai". Seans godz. 19.

SŁUPSK — „Pod gwiazdą frygij 
ską“. Seanse godz. 10, 1f I 20.

BIAŁOGARD — „Pościg".
SZCZECINEK — „Żołnierz Zwy­

cięstwa" I seria.
Si AWNO — „Ambicję młodo­

ści".
WAŁCZ — „Niedaleko Warsza­

wy".
USTKA — „Za wami pójdą in­

ni".
DARŁOWO — „Promienie Smler 

eł”.

CENTRALA ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W KOSZALINIE 
ul. Zwycięstwa 2 

podaję do wiadomości owym odbiorcom 
PGR, POM 1 TOR, że wobec przeprowa­
dzanej w dniach od 20—30 listopada 1954 r. 
pełnej Inwentary c J i 

wydawanie wszelkich materiałów w tym czasie

BĘDZIE WSTRZYMANE
K-376-0

TABLETKI

PRZECIW KASZLOWI
Do nabycia 
w aptekach i punktach aptecznych
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VĄ/ lAKtADACS! im Stalina w 1 errngrothie dobiega końca 
’ ' produkcja 6 iej turb ny da Kujbysiewskiei Elektrowni Wod­
nej

Ma zdjęciu: Obróbka części kola roboczego turbiny.

Rozbudowa Melra Moskiewskiego
MOSKWA. Niedawno od­

dana zoslala do użytku 
pierwsza nadziemna stacja 
Metra Moskiewskiego — 
„Pierwotnajskaia"*. Stację 
tę wybudowano w centrum 
nowej dzielnicy Izmajłow- 
skiej.

Budowniczowie Metra*Mo 
skiewskiego budują obecnie 
duże nowe linie Metra. Peł

na para prowadzone są ro­
boty na linii Szczerbakow- 
skicj — pomiędzy Ogrodem 
Botanicznym a Wszech- 
związkową Wystawą Rol­
niczą oraz *na linii Frun- 
zeńskiej, która połączy 
plac Krymski z gmachem 
Uniwersytetu Moskiewskie 
go na Wzgórzach Leninow­
skich.

Radzieckie Zakarpacie

Na zdjęciu: 
młodzi mieszkań 
cy wsi Jasinia — 
Teodozja Deme- 
niuk i Wiktor 
Bondarczuk - ko 
rzystajci z ostat­
nich ciepłych dni 
jesieni.

(FOTO - CAF)

30-lecic
przemysłu samochodowego ZSRR

MOSKWA. — 7 listopada 
191’4 r. — w dniu 7 roczni­
cy Rewolucji Pażdzierniko- 
'■ ej — z moskiewskiej Fa­
bryki ,,AMO‘‘, na której 
miejscu powstał olbrzym 
radzieckiego przemysłu sa­
mochodowego — Zakłady 
Samochodowe im. Stalina 
— wyjechało 10 ciężaró­
wek.

Były to pierwsze samo­
chody produkcji radziec­
kiej.

Radziecki przemysł samo 
chodowy narodził się w la 
tach pierwszej pięciolatki, 
kiedy to powstały pierw­
sze dwie fabryki samocho­
dów — w Moskwie i Gor­
kim.

Już w r. 1937 wyprodu­
kowano w ZSRR ponad 200 
tysięcy samochodów, prze­

ważnie ciężarówek, szcze­
gólnie potrzebnych’ gospo­
darce narodowej. W tymże 
roku 1937 Związek Ra­
dziecki zajął drugie miej­
sce na świecie pod wzglę­
dem produkcji samochodów’ 
ciężarowych, wyprzedzając 
tak wysoko uprzemysło­
wione kraje, jak Anglia, 
Francja i Niemej.

W okresie Wi^jkiej Woj­
ny Narodowej we wschod­
nich i innych rejonach kra 
ju powstały nowe fabryki 
samochodów, wyposażone 
w nowoczesny sprzęt tech­
niczny. W latach powojen­
nych przemysł samochodo­
wy nadal zwiększa swą 
zdolność produkcyjną, do 
skonali metody masowej 
produkcji, opanowuje pro­
dukcję nowych typów’ ma­
szyn.

Fakt, ie dziesięć tysięcy za- 
chodn/o-niemleckich dzieci spę 
dzilo tegoroczne wakacje w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, wciąż jeszcze spę­
dza sen z powiek policji ade- 
nauerowskiej. Ostatnio na przy 
kład minister spraw wewnątrz 
nych Bawarii dr Wilhelm Ho- 
egner wydal w tej sprawie spe 
cjalny raport, w którym czyta­
my m. in„ że „dzieci traktowa 
ne były dobrze W Niemieckiej 
Republice Demomatycznej i do 
brze odżywiane, tak, że istnie 
je niebezpieczeństwo (!) wy jaz 
du w roku przeszłym na wcza 
sy do NRD jeszcze większej li­
czby dzieci z Bawarii niż w ro 
ku bieżącym".

„Rzecz jasna", — stwierdza 
w swym raporcie dr Hoegner 
— „akcja pomocy dzieciom m

chodnio-n/emieckim przeprowa­
dzona została przez rząd Gro. 
tewohla nie z pobudek humani 
tarnych, lecz potraktowana ja 
ko broń w zimnej wojnie".

Nie ma co, trzeba podziwiać 
bystrość pana ministra. Szkoda 
tylko, że i on nie zastosuje po 
dobnej broni w zimnej wojnie 
zamiast kastetów I pałek gunio 
wych swej policji.

Neutralny
Kroczą poprzez życie skromnie 
Proścluteńką drogą.
Nie chcą, by ktoś miał coś do mnie, 
Lub ja coś — do kogo.

O Lepczyńskim mi wiadomo, 
Ze wziął gość łapówką.
Niech kolektyw wytknie to ma, 
Ja — nic. Ani słówkiem.

Rozmawiamy wprawdzie co dzlefi.
Zamieniamy grzeczne słowa.
Lecz — o grzybkach, o pogodzie.., 
Jakże go więc krytykować?

O koledze Blhkiewlczn 
Wiem, że wielki pijak. 
Gdv pijany brnie ulicą - 
Z dala go omijam.

Chłopak jnt>*e sie zmarnowali, 
Może stać się draniem.
Ale — sza... Ja — ani słowa.
Na to Jest zebranie.

O Kancińskim mym sąsledzle, 
Znam historii masą.
Dawno w mamrze winien siedzieć, 
Bo uprawia pasek.

— I ty milczysz?! — wykrzykniecie, 
Tak. Nie mówią nic ja.
Wtrącić się? Nie. Za nic w Swieclet 
Na to jest milicja.

Tak to żyją sobie skromnie, 
Grzecznie, cicho, błogo, , 
Nie chcą, by ktoś miał coś do mnfł 
Lub Ja coś — do kogo.

Lecz choć nie zadzierani z nikim — 
Wszystko to jest na nic:
Dziś nazwano mnie wspólnikiem 
Owej trójki drani...

KAZIMIERZ NOWAK 
(Wg A. MALINA — „.Krokodyl"!

Nic nie widzę i nie chcę widzieć
rys. J. Nowak

Rozmowy
f rancusko-bońskie

ADENAUER; Przypusz­
czam madame...

T T WZGLĘDNIAJĄC fan- 
tastyczne rozmiary e- 

merykańskiel dyktatury w 
dziedzinie międzynarodowe­
go handlu — bez trudu mo­
żna sobie wyobrazić taką 
scenę:

Radca ministerstwa han­
dlu w Kopenhadze zwrócił 
się do poselstwa USA:

— Podaję Wam do wia­
domości, że otrzymaliśmy 
zamówienie na wysyłkę du­
żej partii kropli królami liń­
skiego. Krople te nie znajdu 
ją się na liście strategicz­
nych materiałów’, których 
wywóz jest zakazany.

— No cóż, jeżeli nie zna| 
dują się handlujcie..., a co 
to za krople?

— To jest nazwa panie 
pośle, znanych leczniczych 
kropli, działających uspoka 
jająco, zmniejszających na­
pięcie nerwów

— Ach tak! Wiecie co, 
wasze uspokajające krople 
wzbudziły we mnie niepo­
kój... Powinienem wysłać za 
pytanie do departamentu w 
Waszyngtonie

— Ależ panie pośle, jaki 
niepokój mogą wzbudzić śro 
dki uspokajające? Użyjcie 
kropli.

— Nie, nie, to nie takie 
proste jak wam się wyda je. 
Uspokojenie! To jest właś­
nie to, co niepokoi amery­
kańską dyplomację. Tu jest 
sprawa polityki, a nie han­
dlu. To jeśli wolicie, spra­
wa strategii! Proszę wstrzy­
mać dostawę kropli, dopó­
ki nie otrzymamy wyjaśnię 
nia z Waszyngtonu.

Możliwe, że odnośny de­
partament USA w związku 
z tym wystosuje do rządów 
państw Europy Zachodniej 
następującą notę:

„Wobec tego, że masowe 
rozpowszechnianie środków

leczniczych, działających u- 
spokaja jąco mogłoby sprzy­
jać uspokojeniu narodów Eu 
ropy i osłabieniu napięcia 
sytuacji międzynarodowej, a 
tym su mym przeciwdziałało 
by polityce USA, osłabiając 
jej strategiczny pozycje, 
rząd USA uważa za niezbęd 
ne zaliczyć takie środki, jak 
krople laurowe, krople wa’- 
lerianowe. krople króla duń 
skiega itp., do kategorii ma 
teriałów strategicznych. Srod 
ki te podlegają wpisaniu na 
listę zabronionych do ekspor 
tu strategicznych towarów".

A co się stanie jeżeli duń 
skie firmy handlowe otrzy­
mają propozycję sprzedania 
partii zwykłych lasek żarów 
no z gałkami, jak i bez ga­
łek? W spisie zakazanych 
strategicznych materiałów 
laski i parasole nie figurują. 
Wówczas, zapewne, poślą za 
pytanie do Waszyngtonu, 
czy zakaz nie rozciąga się 1 
na tę dziedzinę handlu, bo 
przecież przysłowie mówi, że 
„W potrzebie i z kija strze 
liszl". Widocznie w tym zna 
czenlu 1 kij jest materiałem 
sf leglcznym.

Przekład:
ST. Ni. i

buduje się
KOMUNIZM...

Turbina dla 
Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej

Z Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Pałace dla robotników
(Odwiedzamy Dom Kultury w Bitterfeld)

niTTERFELD — to centrum wielkiego okręgu prze- 
myślowego NRD skupiającego trzy wielkie zakłady 

chemiczne — Kombinat Elektrochemiczny w Bltterield, 
Fabrykę Błon Fotograficznych Agla-Wollen i Fabrykę 
Barwników Wolien, w których pracuje wiele tysięcy 

• robotników.

O CEL podróży nie trzeba 
się pytać — z daleka 
już wznosi się dumna 

sylwetka potężnego budynku 
— nowego Pałacu Kultury 
im. Wilhelma Piecka, zbudo­
wanego dla pracowników 
Kombinatu Elektrochemiczne­
go i sąsiednich zakładów pro­
dukcyjnych — najmłodszego 
domu kultury w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
którego bramy otwarto po raz 
pierwszy całkiem niedawno.

IJRZED Pałac zajeżdża wła-
* śnie autobus zespoli dra­

matycznego Teatru Miejskie­
go z Hamburga. Wielka ra­
dość z jaką witani są goście 
zachodnio-niemieccy jest w 
znacwiej mierze spowodowana 
fakjfli, że po raz pierwszy 
od 19-15 roku artyści z Nie­
miec zachodnich wystąpią na 
scenie NRD. 1 wybrano wła­
śnie scenę Pałacu Kultury w 
Bitterfeld — nie ma bowiem 
w całej NRl} domu kultury z 
taką sceną — odpowiadającą 
najwyższym wymogom tech­
niki teatralnej. O wszystkim 
tu pomyślano: ol potężnej ru­
chomej rampy począwszy a 
skończywszy na automatycz­
nie wznoszącej się przed pu­
blicznością orkiestrze i scenie 
głębokiej na 42 metry.

GOŚCIE zachodnio-niemiec­
cy z trudnością powstrzy 

mują okrzyki zachwytu zwie­
dzając Pałac w Bitterfeld. 
A właśnie niedawno mieli o- 
kazję oglądać w Niemczech 
zachodnich niewielki, podob­
ny do baraku budynek, z ma­
łą scenką, który bogaci akcjo­
nariusze polecili wybudować 
dla robotników — w stylu o- 
brzydliwego kabaretu dla ta­
nich rozrywek... Oto dwa fak­
ty, dwa światy...

Tam — nędzny barak, tu — 
imponujący Pałac Kultury,

Pod rządami Adenauera
Dziecięce wczasy —

nowa broń w „zimnej wojnie4'

zbudowany w ciągu zaledwie 
dwu i pół lat z państwowych 
środków inwestycyjnych, sum 
wygospodarowanych przez za­
kład oraz niezliczonych zouo 
wiązań indywidualnych robot­
ników.

W HISTORII budowy Pala 
, cu złotymi zgłoskami 

zapisały się takie fakty, jak 
300000 roboczogodzin pracy o- 
chotniczej ofiarowanych przez 
pracowników i młodzież szkol 
ną, jak przykład inżyniera 
Rudolfa Pilza, który nie tylko 
udoskonali! projekt budowy 1 
kierował nią osobiście, ale 
pracując razem z budowniczy 
mi Pałacu ułożył sam 65 ni 
sześć, muru.

Bogata i wielostronna dzia­
łalność kulturalna Pałacu roz­
wija się w jego 121 salach i 
pokojach, w 1.000-osobowej sa 
li teatralnej, w salach koncer 
towej i odczytowej i w wielu 
pomieszczeniach dla poszcze­
gólnych grup, kółek i klubów. 
Tak np. kolektyw filmowy 
zajmuje się nr. in. przenosze­
niem na taśmę wszelkich o- 
siągnlęć zakładu czy to z dzie­
dziny technicznej, socjalnej 
czy kulturalnej, aby następnie 
pokazywać je robotnikom w 
kinie fabrycznym lub jako do 
datki do normalnych seansów 
filmowych.

Oto jeden tylko z wielu od­
cinków pracy kulturalnej Pa­
łacu, który coraz bardziej 
staje się ośrodkiem życia kul­
turalnego nie tylko robotni­
ków Kombinatu i sąsiednich 
zakładów, ale również i naj­
bliższych okolic. W pracy tej, 
jak i w produkcji dla celów 
pokoju i dobrobytu ludności 
NRD — życzymy serdecznie 
jak największych sukcesów!

Na podstawie „Berlfner Zel- 
tung“ opracował Jerzy Zagórski.

Tam 
gdzie


